Ceny prenumeraty wa Lwowie; 


bez doręczenia do domu miesięcznie 

a dostawą do domu >». « o e e © 
na prowincjia 

g przesyłką pocztową 

za granicą 


MINIONY ROK WYSIŁKÓW I MOZOŁ: 


Był bardzo ciężki. Na całym świe- 
ĉie szalała bieda. Nie było ani jednego 
zakątka ziemi, któremuby nic groziło 
iiebezpieczeństwo załamania się da- 
whnego porządku rzeczy. Rusztowanie 
Świata okazało się w dużym stopniu 
spróchniałe i groziło zawaleniem się 
wszędzie, gdzie ujawniła się choćby 
najmniejsza bierność lub apatja. Licz- 
ba bezrobotnych na Świecie przekro= 
czyła dwadzieścia pięć miljonów ludzi. 
Zamarły tysiące fabryk, przestały 
dymić ich kominy; zmniejszyły się do 
minimum obroty handlowe: zatrzasne 
ły sic okienka niezliczonych banków. 
reprezentujacych mijardiowce wkłady. 
Rozpętału siec wolna gospodarcza. 
wszystkich przeciw wszystkim. Spię- 
trzyły się barykady celne. Swiat zia- 
łazł sie w pbaroksvzmie konfliktów i 
antagenizmów., gakich nigdy ieszcze 
nie przeżywał. Historia współczesna 
zaniemogła wprost na nadmiar treści. 
wydarzeń 4.trudności, Przesilenie eko 
nomio Zie ed w swe istocie, cho 
ciuż w różnych występujące Dosta- 
ciach — | przesilenia polityczne w ró- 
Znych obliczach. kierunkach meto- 
dach. a przecicz malyce wspóluc pzy- 
szyny. A nad tem wszystłkicm głębo= 
kie przesilknie imoralue w życiu spo- 
łeczeństw i iednostck, Oro obiawy 
choroby. nu która zapadł Świat. 

Z tego przesilenja Świutowego Wy- 
płynął i kryzys w Polsce. Opann= 
wadwszv wszystkie warsztaty naszej 
pracy. «uje nasze Życie, wydobył on 
iednak z Rządu Rzeczypospolitej i Na- 
rodu polskiego ogrom sił, które zło- 
Żyły sie nu maksimum wysiłku i mak- 
simum woli. potrzebnych do złago- 
dzenia warunków dzisiejszego życia. 
| minął u nas rok 1932 pod znakiem 
nieubłaganei <czynncj walki ze stra- 
sznym kryzysem. walki, w której 
nie załamaliśmy się, nie ugici, walki, 
co zahartowała nas. uzbroiła w nies 
mały zasób doświadczenia, „ którem 
możemy Śmiało stawać do dalszych 
zapasów. 

A gdy sie teraz skończył ten rok 
pełen ciężkich doświadczeń, many 
prawo a nawet i obowiazek rzucić 
kiem wstecz i przypomnieć sobie, 
przyromnicć 1 innym poszczególne 
momenty tych uciążliwych zmagań, 
go nienstępliwegu, bezustannczo no- 
towania sie z idącą poprzez świat ka- 
tastrofą. 

Foczyła się owa walka na wszyst- 
kich życia odcinkach. Ze wszystkich 
stron atakował nas wróg i wszędzie 
trzeba mu było stawiać czola. 


Nie zaniedbuliśmy niczego na polu 
naszej polityki wewnętrznej. Tężało i 
konsolidowało się nasze  społeczeń- 
stwo, MRosło zrozumienie dla myśli 
państwowci. Partje polityczne, zgro- 
madzone na wąskiej platformic opo- 


zycji. pracowały wprawdzie jeszcze 
nad mnożeniem konfliktów w łonie 


społeczeństwa. oraz między  społe- 
czeństweni a Rzadcm, jednakże w tym 
wielkim momencie dzieiowym, w któ- 
rym jedynie pozytywny program i 
pozytywna praca mogą posiadać zna- 
czenie. system negacii i stale chybia- 
uwch ataków nie znaidował w rozum- 
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nie inyślącej i uczciwie czującej części 


społeczeństwa żadnego oddźwięku. 
Rząd, znalazłszy w ciałach ustawo- 


dawczych oparcie w oddanym mu a 
zwartym obozie, nie był krępowany 


rzucanemi Inu pod nogi kłodami i 
mógł bez oglądania się na złośliwe 


iść śmiało po wy- 


_ 


wybryki i psoty 
tkniętej drodze. 

Dokonał na niej czynów niepośled- 
niej wagi. Jego pierwszą troską był 
budżet państwa, Ułożenie budżetu w 
dzisiejszych warunkach, kiedy wszel- 
kie przewidywania. choćby na krótki 
okres czasu. sa bardzo ryzykowne, 
nie było rzeczy łatwą. Mimo to zc- 
stawiono go tak. że wolno wierzyć, iż 
kryzys przetrwaniy nicugięci, nieza- 
leżni od obcej pomocy finansowej. ze 
zdrowa walutą. Jest to zaś rzecz dla- 
tego doniesla, bo dziś już nic ulega 
żadnej watpliwości, Z2 państwo, które 
posiada taką walutę, jak nasza, będzić 
miało pełne prawo zabrać z chwilę. 
kiedy kryzys ustąpi, ważki głos w de- 
cyzjach, które zapadną co do nowego 
ukłudu stosunków curopc,skich i świa 
towych. 

Szczególna też troskę zwrócono w 
tym roku na sprawy szkolniotwa. u- 
ważając słusznie, że icgo dobra i inot- 
na budowa iest zasadniczym warun- 
kicm pomyślnego rozwiązania innych 
ważnych zagadnień, Wydane w tym 
wzylędzie nowe przepisy prawne o 
organizacji szkolnictwa wychodziły 
z tego puuktu widzenia, że najważniej 
szym celem wychowania jest przygo- 
towanie młodzieży do pracy państwo= 
wo-ohywatelskiej na kaźdym odcinku. 
Ze młodzicz winna wyrosnąć w kul- 
cie naszej państwowości; w głębokim 
szacunku dla jej olbrzymich zadań; 
we więzi nie tylko rozumowej, ale i 
uczuciowej, łączącej nas z wysitkami 
minionych pokoleń. Że zwłaszcza 0- 
statni okres walk o niepodległość za- 
wiera trwałe wartości wychowawcze, 
wcielone w dzicia bezpurtyjnej ofiar- 
ności i w postacie wyjątkowo wy- 
bitne, A chociaż przeciw wychowaniu 
państwowemu wystąpiły wszystkie 
partykularne opozycjonizmy z mnieł 
lub więcej otwartą przyłbicą, faktem 
jest jednak, że tegoroczne ustawy 
szkolne Brzyniosłv ze sobą szereg rze 
czy naprawdę przełomowych: stwo- 
rzyły po raz pierwszy jednolitą pol- 
ska szkołę. usunęły stanowość i kla- 
sowoŚć, zainicjowały walkę z maso- 
wem produkowaniem półinteligencji 1 
proletarjatu umysłowego a dały mo- 
źność powstania nowego typu polskic- 
go inteligenta-zawodowca. 

Wielkie zadania stały w tym minio- 
nym roku przed naszem ustawodaw- 
stwem. Raz po raz zmieniały sie ży- 
ciowe warunki i do nich trzeba było 
stosować przepisy  obowiązniącczo 
prawa. Od setek i iysięcy ustaw, dc- 
kretów, rozporządzeń, zarządzeń roją 
sie zeszyty Dziennika Ustaw Rzeczy- 
pospolitej. Wśród tego morza niezbed- 
nvch, bieżącą chwila nakazanych iwo 
rów ustawodawczych. wybijaja się 
wielkie kodeksy. na długie przezna- 
czone lata, a między niemi Kodeks 
Karny. który wreszcie położył kres 
wszystkim  nienormalnościoni. jakie 
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Listy należy frankować. — Reklamacje 
otwarte wolne od opłaty. 


Rękopisów nadesłanych nie zwraca się, 
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wywołane były istnieniem na terenie 
jednego państwa trzech wodrębnyclł 
ustaw karnych, zupełnie odmiennie 
reagujących na jedne i te same zbro» 
dnie i występki. Obok niego stoją dwa 
poważne akty ustawodawcze: jedno- 
lity Kodeks Postępowania Cywilnego 


"| jednolite Prawo Egzekucyine, które 


wraz z poprzedniin znakomicie przy- 
czyniły się do unifikacji naszego pra- 
wodawstwa. Kodeks karny wojsko- 
wy, nowy statui organizacyjny pa- 
lestry polskiej, nowe prawo o stowas 
rzyszeniacji są dalszemi dziełami u- 
stawodawczetni o znaczeniu zasadni- 


CZCIN. 
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Ale najwięcej trzeba było działać una 
polu gospodarczem. Tu stały przed 
państwowa polityka gospodarczą trud 
ne do rozwiązania problemy. Na 
wszystkich odcinkach życia gospodar 
czego należało loczyż walkę o prze- 
."zymanie nacisku kryzysu, o obronę 
poostaw gospodarki kraju, o zwycię- 
stwo nad nieubłaganem przesiteniem. 
Niestety, byliny tu nieraz świadkami 
faktu, że nasze sfery gospodarcze zda 
wały się całkowicie na race Rządu, a 


same pozostawały w błogim kwie- 
tyzinic. Na Rządzie przeto spoczęła 


lwia część pracy, której należało do- 
konać. 

Poświęcono tedy między  innemi 
dużo troski rolniciuwu, Droga licznych 
rozporządzeń wszczęto akcię zakro- 
joną wszechstronnie i w sposób mo- 
gący przynieść poważną ulgę najlicz- 
niejszej i bodaj najbardziej kryzysem 
dotkniętej warstwie społeczeństwa 
polskiego. Dzięki tej akcji zdołano u- 
zyskać rzecz kapitalnej wagi. a mia- 
nowicie to. że warsztaty rolne zaw 
sadniczo zdrowe, a tylko przejściowo 
skutkiem fatalnej koniunktury ogólnej 
tiewypłacalne, nie będą załamywać 
się przez wysadzanie z siodeł ich wia- 
ścicieli bez istotnoj korzyści dla niko- 
go. Umożliwi się w ten sposób rołni- 
ctwu w dużym stopniu przetrwanie 
okresu wyjątkowo ciężkiego i do- 
trwanie do lepszych czasów, w któ- 
rych likwidacja następstw kryzysu 
będzie mogła być przeprowadzona. 
Rzad zrobił dla rolnictwa wszystko, 
co w dobie obecnej mógł uczynić. 

Urcgulowano problem nafty, który 
jest jednem z najważniejszych zagad- 
nień nie tylko matury gospodarczej, 
ale i politycznej. Istniał w nim cały 
szereg przeciwieństw. Jednak interes 
państwa domagał się zwalczenia tych 
przeciwieństw, sprowadzenia całej 
sprawy do jednej płaszczyzny i twór- 
czego iej powiązania. Dokonał tego 
Rząd Ustawą Naftową it posunięcianił, 
które po niej nastąpiiy, Miejsce wolnej 
gry skłóconych elementów przemysłu 
nafiowtgo zastąpiła Świadoma swych 
cełów organizacja. W sposób zasadni- 
czy unorniowaro obrót, wydobycie i 
zbyt węgła. Finansowano, gdzie się 
tylko dało. — oczywiście w miarę 
skromnych dzisiaj możliwości — bu- 
downictwo. Podjęto ogromny wysiłek 
w kierunku przeciwdziałania spadko* 
wi cen artykułów rolniczych, dalej w 
kierunku reorganizacii monopoli pań- 


Ceny ogłoszeń: 


Za 1 wiersz milimetr. (61/3 cm. Szer.) w zwykłych ogłosze- 
niach gr. 30, 
w kroniec, repertuar, 
gr. 70, po”! nagłówzeiem na pierwszej sironie zł. t~. 2a 
jedno guwo w drobnych ogłoszeniach gr. 10, 
1 sprzedaż Słowo gr. 12, 
prywatne słowo gr. 20, dla poszukujących pracy gr. 5. 
Z zastizeżeniem miejsc 25 pre. Żagranicz. u 6J Lic. urużen. 


w nadesłanem i w nekrologach gra 50, 
dział gospodarczy, paski w tekście 


n kupna 
matrymonialne, korcspondencje 


stwowych, a wreszcie rozpoczęto nies 
ubłagana walkę, zmierzającą do oktie 
żenia cen artykułów przemysłowyci 
Przedsięwzięto krok zasadniczy i ko- 
nieczny w sprawie oprocentowania 
długoterminowych kredytów i prze- 
dłużenia okresów umortyzacii tychże 
kredytów. Zwalczano skutecznie nal- 
grożniejszego wroga całej ludzkości : 
naszego: bezrobocie. W ramach okro- 
jonego poważnie budżetu puństwowc= 
go znalazły się icunak znaczne fundu- 
sze na złagodzenie tei klęski. Świe- 
inym przykładem i szczerą zachętą 
powoływano do życiu ofiarność spo- 
łeczeństwa w tym celu. 
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Ne minal rok ubiegły bez poważ- 
nych dla nas sukcesów na tercnie po- 
liiyki zagranicznej. A był to rok 1 pod 
tym względem ciężki. Wielki zamęt 
opanował Świat. Zarzewia niepoko- 
ÓW, uieporozumich, komplikacyl, 
wstrząsów. wybuchały w coraz to in- 
nym punkcie kuli zieinskiej, Wszyscy 
zdawali sobie sprawe z tego, że wye 
brnięcie z chacsu może nastąpić jedy- 
nie przez współpracę i konsoliducię 
wysiłków, a zarazem jakby naprzekór 
temu nikt nie chciał opuścić swego 
egolstycznczo, zabójczego dlą innyci, 
a tem samem i dła siebie punktu wi- 
dzenia. . Bezplanowość. zdenerwowa- 
nic a czesto i jakaś dziwna apatia 
kładły swe piętno na wszystkich po- 
czynaniach. 

I jest faktem, który śmiało możemy 
stwierdzić, a który też już dziś bez- 
apelacyjnie znalazł zrozumienie na 
wielkiem forum wszechświatowem. że 
Polska stała się tym czynnikiem, któ- 
ry w miarę swych sił działał na terc- 
nie międzypaństwowym pozytywnie, 
łagodząco i ożywczo. Planowość. spo 
kój, aktywność zagranicznej polityki 
Polski i jej niewzruszalna wola utrzy- 
mania pokolju na zasadzie isiniejących 
traktatów były i w tym roku naszemt 
hasłami. Dążąc uparcie i niezaclwia- 
nie do ugruntowania pokoju, braliśmy 
zawsze czynny udział we wszystkicił 
dziedzinach rozbudowy pokoju, wys 
przedzając niejednokrotnie naszą inis 
ciatywą inne państwa. Polska była 
zawsze gotowa przyłączyć się do ka- 
żdej metody, aby dojść do tego celu, 
jakim jest zapewnienie dziełu koope- 
racji międzynarodowej szczerej. lojal- 
nej i harmoniinej współpracy wszysi- 
kicl krajów bez ukrytych myśli i ego- 
istycznych celów. 

W imię tych zasad dobrowadziiiśmy 
do pewnego porozumienia z Gdań 
skiem. próbując położyć kres nic- 
zhośnym sporom, jakie od dłuższego 
Czasu prowokowało Wolne Miasto. 
Żawarliśmy w tymże roku pakt nic- 
agresi z Rosją sowiecką. Jeżeli sic 
ZuŚ zważy., że u podstaw Światowego 
kryzysu gospodarczego tkwi niewiara 


w pokój, jeżeli się dalej zaważy. że 
centralnem ogniskiem niepokoju hvł 


sojusz niemiecko-rosyjski z jego obli- 
czem sewanżowo-rewolrcyunun.  la- 
two zrozumieć, że pakt wn caceniuć 
twzeba nie wedle miary rezyionalne 
lecz swiatowej. Jest on — jak traii 
zauważył jeden z postronnych Romei 


iatorów — „picrwszym bodaj i jedy- 
uym od dłuższego czasu obiawem 
normalnej konsoidacji stosunków pu- 
litycznych w goraczkującej Europie“. 

W biiansię naszej polityki zagra- 
nicznej umieścić należy nowe poroz- 
inienie gospodarcze między Polską a 
Irańcie, prace około stworzenia bloku 
państw  rolniezycl. ostatnie nasze 
wystapienia na terenie genewskim w 
sprawie równouprawaiienia zbrojeń, a 
wreszcie polska inicjatywę rozbrojenia 
moralnego, którą złotemi głoskami za- 
pisze na swych barkach historia pacy- 
lizmu. 

LJ a 2 


Z tym to niczaprzeczaluym dorob- 
kiem wstępuieny w nowy rok. Cho- 
ciaż i tym razem nosi on znamię cięż- 
kich trosk natury ekonomicznej, jednak 
nie wierzyć w lepsza przyszłość Pol- 
ski nie mamy najimnieiszej podstawy. 
Dysponujemy wszelkiemi możliwościa 
mi rozwoju, Potrafiliśmy zwalczyć nie 
icdne (rudności, Trzeba tylko dał- 
szej wminości w samych siebie i zrozu- 
wienia grożących niebezpieczeństw 
brzy rówioczesnem docenianiu wszel- 
kich realnych możliwości ich prze- 
- z„wyciężenia.. 


FIZ 


Wysiłki nasze nie szły i nie póidą 
ua marne. Stoimy, trwamy, umacnia- 
wiy się pomimo przeszkód i prze- 
uiwieństw. Dotychczasowy dorobek 
prac Rządu i hart społeczeństwa mo- 
ga być niezłomną rękoimią, że mirno 
wszystko doprowadzimy nawę Rze- 
czypospolitej poprzez rafy dzisiejszel 
sytuacji do spokojnego Jutra. Jedno, 
co stanęłoby temu naprawdę na prze- 
szkodzie, to byłaby własna nasza ma- 
loduszność. Ale ta występuje tylko 
w Środowiskach chorych psychicznie. 


A, L. 


Podziękowanie. 


JWPanu Drowi Romanowi 
Eplerowi za bezinteresowną, 
a nader serdeczną opiekę podczas 
p. naszych 
dziców składamy szczere podzię- 
anie i staropolskie „Bóg zapłać“. 


Zaczyńskie. 


Prawidłowe trawienie i zdrową krew 


osiaga się przez codzicnie używauie po 


pot szklanki naiuralnei wody gorzkiej 


Franciszka-Józeia, Żadać w aptekach i drow 
„erjach. 
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Dog - 


ozruchy chiopSaie w Styrji. 


Wiedeń, 31 grudnia. (PAT) Demon- 
stracje chłopskie w Vorau we wscho- 


| oŚświad- 
dniej Styrii ponowiły się wczoraj w i 


czyli, że aresztują posła Gangla i za- 
t rzymaja go dopóty, dopóki nie bedą 
wypuszczeni na wolność aresztowani 
chłopi. 
IDemonstranci 


jac się ich uspokoić. Chłopi 


ostrzejszej formie, Przed ratuszecm ze 
brał się tlum liczący 3 do 4000 chło- 
pów. który domagał się uwolnienia rozeszli się późnym 
wieczorem 2 powodu gęstej mely i 
Śnieżycy. Chłopi styryjscy grożą, że 
w poniedziałek powrócą w znacznie 
większej liczbie. 

Z Grazu wysłano do Vorau oddział 
złożony z 40 żandartnów. 


4-ch aresztowanych chłopów w związ 
ku z pobiciem cgzekutora podatkowe- ! 
go oraz zmiany ustawy o Kasach Cho 


rych. 
Do zebranych poseł 


stara- 


Austria dostarcza broni 


przemówił 
chrześciiańsko-społeczny Gang 


państwom południowej Ameryki? 


(Telefonem od naszęgo korespondenta.) 

„Matin, który podał tę wiauomość, 
i podkreśla, że w ostatnich czasach o- 
deszły kilkakrotnie ładunki broni i a- 
municiji pochodzenia austriackiego do 
Brazylii, Kolumbii i innych państw Po 
iudniowcej Ameryki. 


Warszawa, 31 grudnia. (G) Donoszą | 
z Paryża: Parowiec niemiecki „Atlas“ 
wyładował w Rouen 38 toun ainunic: : 
i karabinów  fabrykacji austriackiej. 


Ładunek ten został nadany w Gdań- i 


sku. Broń ma być przewieziona do Ko I 
lumbji na jednym ze statków 
hijskich. 


kolum- i 


Zniżka cen że aza. 


(Telefonem od naszego korespondenta.) 


Warszawa. 31 grudnia. (Sz) W wy» 
uiku prowadzonych przez Rząd pe:- 
traktacyj z przemysłowcami hutniczy- 
mi, osiągnięte zostało porozumienie co 
do rewizii dotychczasowego cznnika 
wytworów hutniczych Syndykatu Poi- 
skich Fut Żelaznych, Na zasadzie o- 
siągniętcgo purozumienia, zasadnicza 
cena żelaza sztabowego ulegnie zeńżce 
o 1l pre, ti, z 315 zł, na 280 zł. na je- 
dnej tomie. Ceny pozostałych produk- 
tów hutniczych uległy również odpo- 
wiednim obniżkom o około 10 pre. 


peee 


Żaginął bez Ś'adu. 


(Telefonem od uaszego korespondenta.) 
Warszawa, 31 grudnia. (G)  Właści- 
ciel biura filmowego „Tempo Film“ 
Maurycy Lindenbaum, wyszedł we 
wtorek rano z domu na miasto i odtej 
pory wszelki ślad po uim zaginął. Po- 
szukiwania nie dały dotychczas ża- 
dnego rezultatu. Zachodzi możliwość 
morderstwa, albo samobójstwa. 


Motywy wyroku w sprawie Blachowskiego. 


(Telefonem od naszego korespondenta.) 


Warszawa, Ji grudnia. (G) Ogłoszo Między innemi imotywy stwierdzają, 


ne zostały motywy wyroku w spra- | że wśred pracowników zakładów 1 
wie Juana Blachowskiego, skazane- ! wśról ruieszkańców Żyrardowa istnieć 


go w dniu 31 bażdzicrnika na 3 lala musiala :akby psychcza zbiorowa, któ 


wiczienia za zabójstwo generalnego | rei ulegli nawet ludzie stojący Doza 
dyrektora Zakładów Żyrardowskich | zakładars:i. Następuie Sąd zaznacza, że 
Gastona Koehlera. | chociaż cały szereg świadków mówił 

Jak wiadomo. Blachowski tłuma- 6 cebwciu dewastowuniu fabryk ży- 


Wen przez zarząd Zakładów. 
opowiada: u znęcać się dyr. Kochle- 
r'anac rrzednikami 
ietrorzę stesowanyn: do 
myślących - samodzielnie. 


czył się, że pobuusa lego czynu była | yard: 
chęć reakcji na stosunki panujące w za | 
kładach żyrardowskich, to też Sad w 
motywach swych zannuje sie omówic- 
riem tych stosunków. | 


Trzesienie ziemi w Transvaalu. 
Ws.rząsy trwały około 100 sekund. Panika wśród ludności, 


Johannesburg, 31 grudnia. (PAT) 
Bardzo silne wstrzaśnienie podziemie 
aienotowane od dawna w kronikach. da 
io się odczuć w: znacznej cześci Trans | 
vaalu (Unia południowo-afrykańska). | się przypuszczalnie około 300 mił. od 

Naisilniejsze wstrząsy trwały około ! Johannesburga. 

100 sekund. Ludność ogarnięta jestpa | =D 


robotników 
to iednak 


zz 


nika. Kilka domów zostało uszkodzo- 
| nych. Dotychczas niema żadnych wia- 
domości o ofiarach w ludziach. 

Ośrodek trzęsienia ziemi znajduje 


przemysłowiec 


a TEE 


1 robotnikami, io | 


nikt ze świadków nie potruiił wska. 


zać konkretnych faktów. 

G. Kochler nie był człowiekiem lu- 
bianym. był bowiem zwierzchnikiem 
surowym. Na nim jako na przedstawi 
cielu zakładów skupiała się cała nic- 
wszystkich osób niezadowolo- 
odczuwających ua sobie skutki 
gospodarcztgo, racionalizaciji 
pracy i redukcyi. W dalszym ciągu 
motywy zajmują się osoba  Blachow- 
skiego, określaiac go jako człowicka o 
nudszatrpniętym systemie nerwowym. 

W umyśle tego człowieka, zwła- 
szcza z chwilą gdy losy wysunęły go 
ua stanowisko przodujące w życiu spo 
iecznem, wyrobiło się przekonanie, że 
iest on powołany do obrony interesów 
całego Żyrardowa. 

W konkluzji Sąd dochodzi do wnio- 
sku, że Blachowski działał w stanie 
wzruszenia psychicznego. Biorąc pod 
uwage okoliczności tak łagodzące jak 
; obciużajace, Sąd zaznacza, że uznał 


ych, 
kryzysu 


- za- słuszne wymierzenie oskarżonemu 


kary 3 lat więzienia. 


b. Prezydent m. Lwowa, b. Poseł na Sejm Krajowy, Kawaler Krzyża Komandorskiego, Orderu Odrodzenia 


p7 Polski, Odznaczony Ziotym Krzyżem Zasługi, Krzyżem Walecznych dwukroinie, Krzyżem Obrony Lwowa, É 
M] Prezes Sokoła IV., Prezes Mieszczańskiego Towarzystwa Strze.eckiego, Założyciel i Prezes Towarzystwa | 
j Bursy im. Dekerta, Założyc.ei i b. Prezes „Targów Wschodnich" i t. d. i t. d. 


urodzony 25 stycznia 1857 r., opatrzony św. Sakramentami, 
Obrzęd pogrzebowy odbędzie się w poniedziałek, dnia 2 stycznia 1933 r., o godzinie 11-tej, z domu żałoby 


przy uł. Ponińskiego do grobowca rodzinnego na cmentarzu Łyczakowskim. 


zasnął w Panu dnia 30 grudnia 1932 r. 


Rodzina. 3 


NABOŻEŃSTWO ZAŁOBNE 


odbędzie się dnia 3 stycznia 1933 r., o godzinie 9-tej rano w Kościele Archikatedralnym obrz. łac. 


Miejski Zakład Pogrzebowy „Concordia“ ul. Sobieskiego 16. 
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Protest Rządu Rzpl 


tej i Poiskiego Radja 


przeciw antypolskiej akcji radja niemieckiego. 


Warszawa, 31 grudnia. (Sz) Jak się 
dowiadujemy, poselstwo polskie w 
Berlinie otrzymało polecenie Minister- 
stwa Spraw Zagranicznych interwe= 
niowania w Auswaertiges Am. w spra 
wie antypolskiej akcji, prowadzone! 
przez radio niemieckie, 


| 


(Telefonem od naszego korespondenta.) 


Jak wiadomo, w ubiegłą środę ra- 
diostacją królewiecka nadawaiąa audy- 


cię, poświęconą  antypolskiei propa- 
gandzie rewizjonistycznc,j W audycii 
tej brał udział przedstawiciel władz 


państwowych landrat Ulmer. 


| 


1 
| 
i 
| 


„Polskie Radio" 
radja niee 


Ze swojej strony 
występuje z protestem do 


| mieckiego, gdyż audycia ta była wy- 


rażnem naruszeniem polsko-nicmieckief 
umowy radiowej, zawartej w marcu 
1931 r, 


——0— 


Pożyczka dla republiki austrjackiej 
uchwalona przez izbę Deputowanych. 


Przed sesją Rady Ligi. 


(Telefonem od naszego korespondenta). 

Warszawą. 31 grudnia. (Sz) Rada 
Ligi Narodów rozpatrzy na sesji sty” 
czniowej między innemi sprawę Skarg 
o wykonanie reformy rolnej wobec 
właściciel ziemskich, należących do 
mniejszości niemieckiej na terenie b. 
zaboru pruskiego, 

Sprawa ta była przedmiotem roz- 
ważań na kiłku sesjach Rady Ligi Na- 
rodów, oraz specjalnego „Komitetu 
Trzech*, wyłonionego przez Radę Li- 
zi. Na ostatniej sesii 
Niemcy odrzuciły sprawozdanie, opra- 
cowane przez „Komitet Trzech“, wsku 
tek czego sprawa znaidzie się pono- 
wnie na porządku dziennym najbliż= 
szcj sesji Rady Ligi Narodów. 


Pozbawiona podstaw 
pogłoska. 


Paryż, 31 grudnia, (PAT) W związ- 
ku z wiadomościa o rzekomym projek 
cie repatriacji przez władze francuskie 
50,000 robotników polskich, francuski 
minister pracy o$wiadczył. że wiado- 
mość ta jest pozbawiona wszelkich 
podstaw i że rzad francuski nie brał 
nigdy pod uwagę możliwości przepro- 
wadzenia masowej repatriacii robotni- 
ków polskich. 

SED. A 


-o WAR VO PR | AAA mn 


W paru wierszach. 


O wzmożenie bezpieczeństwa Bel- 
gii. Z Brukseli donosi PAT: Minister 
obrony qaroduwci oraz kilku genera- 
łów rozważało możliwość przyspiesze 
nia proc nad wzmażeniem obronności 
granicy wscelodnicj. 

Maniiestacie komunistyczne * w 
Braszowie. Z Bukaresztu donosi PAT: 
W Braszowie doszło do ulicznych ma 
niiestacyj komunistycznych o charak- 
terze antyraństwowym. Władze wdro 
żyły eneryiczne Śledztwo, 7 przywód- 
CÓW Aresztowano. 


Zagadkowa tragedia. Z Łodzi donto- 
si PAT: W mieszkaniu niałżonków Wo 
losz przy ul. Kieleckiej rozegrała się 
w miatek zagadkowa tragedia. Sub- 
lokator. i kuzyn Wołosza 25-letni Józci 


Kowal wystrzałem z rewolweru zra-. 


nit ciężko w pierś żonę Wołosza 354C- 
tnią Marię. poczem: strzałem w brzygh 
pozhawił sic życia. Wołoszowa w. sta 
nie ciężkim przewieziono do szpitala. 
Tło tragedi narazie nie jest wyjaśnio 
ne. 

Zabity przez pociag. Na brzeleździe 
kolejowym w Kielcach został zabity 
przez pociag towarowy b. naczelnik 
kasy skarbowej w Kielcach Maiewski. 

(PAT) 


Olbrzymia defraudacia. 


Berlin, 31 grudnia, (PAD) W koloń- 
skici dyrckcii lowarzystwa  reklano- 
wego poczty niemieckiej, dokonano 
olbrzymich sprzeniewierzeńn na sunie 
200.000 nk. Aresztowano dyrektora i 
icgo zastepcę. 

Con n a  OÓINON ci LJ 


Daj skrzydła swym listom 


korzystaj z poczty lotnicze ! 
DEO E M 


Rady Ligi Nar. ; 


Paryż, 31 grudnia. (PAT) Izba depu- 
towanych odrzuciła 387 głosami prze- 
ciwko 189 poprawkę deputowanego 
Marina, dotyczącą stopy procentowej 
pożyczki dla Austriji. 


Rząd, występując przeciwko tej poe 
prawce, postawił kwestję zaufania, 


Wniosck zaufania dla rządu przyję- 
ty został 352 głosami przeciwko 188. 


* . = 


Paryż, 31 grudnia. (PAT) W piątek 
senat tozpoczął dyskusje nad projek- 
tem pożyczki austriackiej. Sprawozda- 
wca gencralny komisii spraw zagr. za- 
lecił przyjęcie zgłoszonego projektu po 
życzki pod 2 warunkami: 1. że transza 


| francuska nie zostanie użyta na spła- 


cenie wplat dokonanych  uprzednło 
przez Anglje, 2. że obligacje nowei po 
Życzki będą dopuszczone na rynek 


francuski, ieżeli to nie będzie w sprze 
czności z warunkami na tym rynku pa 
nującemi. 


Min. Cheron wyraził zgodę na wa- 


runki sformułowane przez sprawozda- 
wcę komisji finansowej. 


„AUSTRJA ODZYSKAŁA ZAUFANIE 
ZAGRANICY“, 

Wiedeń. 31 grudnia, Na odbytenņn w 

piątek wieczór przyjęciu dziennikarzy 


zagr. kanclerz Dolfuss przedstawił 
wielkie znaczenie uchwały parlamentu 
francuskiego. Uchwalona pożyczka 


umożiiwi rządowi austrjackiemu dal- 
sze konsekwentne uprawianie dotych- 
czasowej polityki budżetowej, waluto- 
wej i handlowej. Austria odzyskała 
znowu zaufanie zagranicy. Kanclerz 
prosił prasę zagraniczną, aby  zaclio- 
wała nadal życzliwość dła Austrii. 
Prezydent Banku Nar. zaznaczył 
że walucie austrjackiej nie grozi obec 
nie żadne niebczpieczeństwo. 
Wicekanc. Winkler wspomniał o roko 
waniach handlowych, które Austria to- 
czy z szeregiem państw. W pierwszci 
połowie stycznia odbyć się niają ro- 
kowania z Polską. Wicekanclerz wy- 
raził nadzieję, że rokowania te będa 
uwieńczone pomyślnym rezultatem. 


Zamach na księdza w Poznaniu. 


Poznań, 31 grudnia. (PAT) W pią- 
tek o godz. 18 ofiarą tajemniczego za- 
imachu padł ks. Zygmunt Masłowski, 
profesor gimn. im. Słowackiego w Po- 
znamiu, liczący lat 35, 

W chwili, gdy ksiądz opuszczał dom 
przy ul. Lubrańskich, został zaczepio- 
ny przez nieznanego sprawcę, który 


| 
| 


strzelił z rewolweru do ks. Masłow- 
skiego, trafiając go w szyi. 

Strzał spowodował natychmiastową 
śmierć 

Policja prowadzi energiczne docho- 
dzenia. celem wyjaśnienia tła potwor- 
nei zbrodni. 


— E 


Pociąg 0 szybkości 150 km na godzinę 


Berlin, 31 grudnia. (PAT) Pomimo 
przewidywanego deficytu w budżecie 
towarzystwa kolejowego Rzeszy. Pra 


1 
i 
| 


sa donosi o licznych nowych inwesty- i 


cjach. zwłaszcza w dziedzinie  ulep- 


szeń technicznych. * 


zwiększenia szybkości komunikacyjnci 
pociągów nawet aż do 120 km. na go- 
dzinę. 

Podejmowane są również próby z 
nowym pociagiem motorowym na szła 
ku Berlin-Hamburg. osiagającym ma- 


Zmierzają one przedewszystkiem do ksyinalna szybkość 150 km. na godz. 


Dunikowski przed sądem. 
Trzeci dzień procesu paryskiego. 


Paryż. 31 grudnia. (PAT) W trzecim | cel cały majątek swój i żony. 


doin rozprawy Dunikowski składał zt- 
zania, mające uzupełnić icgo oświad- 
czenie z ubicyłego piątku, (Jak wiado 
mo. w ubiegłą sobotę rozprawa została 
odroczona do dnia 30 bm.). 

Z wwiaśnień tych wynika, że w r. 
1920 rozpoczął ze swym ojcem pracę 
uad wynalazkiem. prowadzoną wspól- 
nie przez dwa lata. W r. 1922 udało 
sic im po raz pierwszy wytworzyć 
małą ilość złota. W końcu tego roku 
ojciec Dunikowskiego zachorował. 

W r. 1923 Dunikowski wwieclał za- 
granicę w oclu zakupienia konieczaych 
instrumentów, czogo — jak zaznaczył 
— dokonał ze swoich własnych fum- 
duszów. Następnie powrócił do Polski. 

Po śmierci ojca w r. 1924 kontynuo= 
wał doświadczenia, poświęcając na ten 


W r. 
1925 nic posiadał już żadnych środ- 
ków, tak, że musiał zarabiać na utrzy- 
wanie rodziny jako szofer, 

W r. 1926 sytuacja stała się jeszcze 
bardziej rozpaczliwa, Z powodu złego 
stanu zdrowią Dunikowski udał się do 
Monte Carlo, gdzie przebywał, aie żą- 
dając od nikogo pomocy finansowej | 
kontynuniac swe doświadczenia, Pe- 
wnego dnia zjawił się u niego hr. So- 
bański, ofiarowując udzielenie potrzeb- 
nych mu funduszów. 

Przewodniczący stwierdził, że przy- 
toczone szczegóły są już znale, 

W dalszym ciągu przesłucieny kil- 
ku świadków. 

Obrońca Legrand domagał się m. in. 
tymczasowego wypuszczenia na wol- 
ność Dunikowskiego i: upoważnienia 


] 
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go do prowadzenia doświadczeń ta 
wolnej stopie w obecności rzeczo- 
znawcy. którego obrońca sam wyzna- 
CZY» 

Nastepnie przewodniczący odczytał 
list, otrzymany od dra Legranda, w 
którym autor stwierdza, żę podczas 
piatkowcj rozprawy . sądowej wyszły 
ta jaw pewne fakty, dotyczące spo- 
sobu, w jaki jeden z ekspertów wy- 
pełniał swoją misię, Dr. Legrand za- 
wiadamia przewodniczącego, że Duni- 
kowski domaga się wyłączenia tegu 
eksperta. Obrońca oświadcza katego- 
tycznie. że dopóki w rozprawie bę- 
dzie uczestniczył wspomniany rzeczo- 
znawca. żaden ckspert obrony nie sta- 
nie przed sadem, 


Po odczytaniu tego listu wywiązała 
się gwałtowna wymiana zdań między 
obrońcą, prokuratorem i rzeczoznaw- 
cą, który protestował przeciw stano- 
wisku, jakie zajął wobec niego Le- 
grand. 


Z DNIA. 


AL. MICHAŁOWSKI OTRZYMAŁ 
NAGRODĘ MIN. WR. I OP. 
Warszawa. 31 grudnia. (PAT) P. 
Minister WR. i OP. przyznał Aleksan 
drowi Michałowskiemu, znakomitemu 
odtwórcy dzieł Szopena nagrodę w 

wysokości 1200 zł. 


DZIENNIKARZE JUGOSŁOWIAŃSCY 
W ZAKOPANEM. 


Zakopane. 30 grudnia, (PAT) Przy- 
była tu 30 bm. wycieczka porozumie- 
nia prasowego polsko - iugosłowiań- 
skiego, którą powitali na dworcu: 
imienicin uzdrowiska dyr. Marjan Ja- 
montt, imieniem prasy dytskućr na- 
zzemy PAT p. Roman Starzyński i in. 
Wycieczka zwiedziła przed południem 
muzeum tatrzańskie. W rcłudnie cd- 
był się obiad, w czasie k.óręgo wy- 
głosztho szereg przemówień. Po po- 
tai riu odbyło się cEvsiedzenie prodko- 
nisi redakcyjn=i, > 


U JC ZEK RE W IID || 
ARESZTOWANIE MIERNICZEGO. 
Gdynia, 31 grudnia. (PAT) Dziś arc- 

Sztowany tu został pod zarzutem fal- 


szoewania dokumentów mierniczv przy 
sięgły Matusiak. Razem z nim osadzo- 


no we więzieniu niejakiego Trawiń- ` 


skiego, zainieszanego w tę aferę. 
szoa 


GÓRNICY ZASYPANI ZWAŁAMI 
WĘGLA. 
Katowice, 31 grudnia. (PAT) Ze Ślą- 
ska Opolskiego donoszą. że na kopal- 
ni Awer” nastąpiło w tych dniach 


gwałtowne oberwanie ściany węglo- 


wej. Pracujący na odcinku nawiedzo- 
nym katastrofą górnik zasypany zo- 
stał węglem i zabity na miejscu. 
Wczoraj na kopalni „Guido“ pod 
Zabrzem zasypanych została 2 górni- 


m pm 


WŁAMANIE BO SKLEPU TYTONIO- 
WEGO, 


Borysław. 31 grudnia, (PAT) W no- 
cy z 28 na 29 bm. nieznani sprawcy 
włamali się do sklepu tytoniowego 
Zusmana w Medenicach, skąd po roz- 
pruciu kasy skradli 1050 zł. gotówka. 
tytoń wartości 800 zł. i złoty zegarek 
wartości 500 zł, poczem zbiegli. 


—0— 


POŻAR NA KLEPAROWIE. 
Lwów. 31 grudnia. 


Wczoraj wieczorem na Kleparowie 
wybuchł pożar. 

Przy uł. Sadłowskiego 9 w partero- 
wym budynku. o drewnianej konstruk 
cji bełkowej od zapałonego pieca za- 
ięła się jedna belka. Ogień przerzu- 
cił się na wiązanie strychowe. Na 
szczęście. wnet przybyła straż pożar- 
na i ogień ugasiła, 
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Nr. z dna 


SZCZEG( 


> 


stycznia 1933. 
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ŁY PROJEKTU USTAWY 


o szkołach akademickich. 


Warszawa, 31 grudnia.. (Sz) Dowia- 
duiemy się. że w naibliższych dniach 
przesłany zostanie brzez Ministerstwo 
(V. R. i:O. P, do Seimu projekt usta- 
wy o szkołach akademickich. 

Szkoły akademickie według tego pro 
jektu zorganizowane są na zasadzie 
wolności nauki i nauczania, a zada- 
niem ich iest prowadzenie badawczej 
i twórczej pracy naukowej względnie 
artystycznej, wdrażanie do samodziel- 
uych badań naukowych, kształcenie 
słuchaczy na świadomych swych obo- 
wiązków: obywateli Rzplitei, oraz przy 
gotowanie ich do wykonywania zawo- 
dów wymagających naukowego opa- 
nowania danej gałęzi wiedzy. samo- 
dzielnego sądu o wchodzących w ich 
zakres zagadnieniach teoretycznych i 
praktycznych. 


PRZEPISY OGÓLNE. 


W dziedzinie przepisów ogólnych 
projekt ustawy przewiduje, że tworze 
nie lub zwijanie katedry naukowej za- 
rządza w ramach każdorazowego bu- 
dżetu Minister Oświaty, po wysłucha- 
niu opinji Rady Wydziałowej lub opi- 
nii Senatu. 

Językiem urzędowym i wykłado- 
wym szkół akademickich jest język 
polski. Wyjątki od tej zasady mogą 
być czynione tylko drogą ustawodaw= 
czą. Na wniosek Rady Wydziałowej 1 
za zgodą Ministra Oświaty może Se- 
nat zezwolić na wykładanie  niektó- 
rych przedmiotów w innym języku. 

Każda szkoła akademicka winna po- 
siadać statut, który ustala jej ustrój, 
praz szczegółowy zakres kompetencji. 
Statut uczelni uchwala ogólne zebra- 
nię profesorów. Winien on być za- 
twierdzony przez Ministra Oświaty. 

Naczelną. władzą szkół akademic- 
kich jest Minister W. R. i O. P. Spra- 
wuje on nad niemi zwierzchni nadzór, 
a w celach opiniodawczych zwołuje 
conajmniej raz na trzy lata zjazd nek- 
torów. 


ZEBRANIE OGÓLNE PROFESORÓW. 


W rozdziale o władzach akademie- 
kich projekt ustawy przewiduje zebra- 
nie ogólne profesorów, powołane do 
wypowiadania się na życzenie Mini- 
stra Oświaty lub rektora w sprawach 
o charakterze ogólnym, dotyczącym 
szkoły lub nauki. 


SENAT AKADEMICKI. 


Senat akademicki jest władzą naczel 
ną kolegialną w sprawach naukowych, 
gospodarczych i  administracyjnych. 
Uchwały senatu akademickiego mogą 
być zawieszone przez rektora. Jeżeli 
senat pierwotną uchwałę podtrzyma, 
wówczas. rektor przedstawia sprawę 
Ministrowi Oświaty do rozstrzygnię- 
cia. 


WYBÓR REKTORA I JEGO KOM- 
PETENCJA. 


Rektor jest przedstawicielem szkoły 
na zewnątrz, wykonawcą uchwał ses 
natu, przełożonym grona nauczyciel- 
skiego i zwierzchnikiem personelu na- 
ukowego i administracinego. Rektora 
wybiera z pośród profesorów zwyczaj 
nych na okres trzech lat zebranie de- 
legatów wydziałów zwykłą większo- 
ścią głosów. Wybór rektora podlega 
zatwierdzeniu przez Prezydenta Rze- 
czypospolitej na wniosek Ministra O- 
Światy. W razie jeżeli Minister Oświa 
ty odmówi przedstawienia wybranego 
kandydata Prezydentowi Rzplitaj do 
zatwierdzenia, winny odbyć się w ter 
minie miesięcznym nowe wybory, 


przyczem bezwzględna większość nie 


jest wymagana. W wyniku nowego 
wyboru przedstawia się Ministrowi 
Oświaty dwóch kandydatów, którzy 
otrzymali największą ilość głosów. Mi 
nister przedstawia Prazydentowi Rze- 
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(Telefonem od naszego korespondenta.) 


czypospolitej 
twierdzenia. 

Rektor czuwa nad porządkiem na te 
renie szkoły i jest władny wzywać po 
mocy organów bezpieczeństwa, gdy 
uzna to za konieczne. Organa bezpie- 
czeństwa mogą wkraczać z własnej 
inicjatywy na teren akademicki, gdy 
nie można w inny sposób usunąć nie- 
bezpieczeństwa, zagrażającego życiu 
lub zdrowiu ludzkiemu, albo odwrócić 
cieżkich szkód dla mienia publicznego. 
O wkroczeniu winny władze bezpie- 
czeństwa natychmiast zawiadomić 
rektora, 


PROREKTOR I RADY 
WYDZIAŁOWE. 


Zastępca rektora jest prorektor. któ- 
rego wybiera się również na okres 
trzech lat. Wybiera go zebranie dele- 
gatów wydziałów z grona profesorów 
zwyczajnych i nadzwyczajnych. Wy- 
bór prorektora odbywa się w innym 
roku akademickim niż wybór rektora 
i podlega- zatwierdzeniu Ministra 
Oświaty. 

Rady wydziałowe powołane Są do 
załatwiania wszelkich spraw dotyczą- 
cych nauki i nauczania na wydziale, 
oraz nadawania stopni naukowych. 


jednego z nich do za- 


DZIEKANI. 


Dziekani sa zarządcami wydziałów 
i ich przedstawicielami. wykonawca- 
mi uchwał Rady wydziałowej oraz 
zwierzchnikami pomocniczych sił na- 
ukowych i personelu urzędniczego. 
Dziekan wybieramy jest przez Radę 
wydziałowa na okres jednego roku 
akademickiego. 

* 


* z 


Szereg dalszych artykułów projektu 
ustawy normuje ustrój szkół akademi- 
ckich jednowydziałowych, zakładów 
naukowych szkół akademickich, oraz 
administracię gospodarczą szkoły. 


PROFESOROWIE ZWYCZAJNI 
I NADZWYCZAJNI, 


Jeżeli chodzi o kwestie nauczycief- 
skie w szkołach akademickich, to w 
tej dziedzinie normy są maogół zgodne 
z obowiązującemi obecnie przepisami. 
Profesorów zwyczajnych i nadzwy- 
czajnych mianuje Prezydent Rzplitej 2 


Z OSTATNIEJ CHWILI. 


pośród kandydatów przedstawionych 
przez Ministra Oświaty na wniosek 
Rady wydziałowej, powzięty po Wye- 
słuchaniu wniosku Specjalnej komisji. 
Minister Oświaty może nie dopuścić 
do nominacji kandydata Rady wydzia- 
łowej i wówczas Rada wydziałowa 
obowiązana jest przedstawić nowy 
wniosek nominacyjny. 


ROK AKADEMICKI. 


W rozdzialc o organizacji nauczania 
projekt ustawy przewiduje, że rok aka 
detnicki rozpoczyna się w dniu 1 wrze 
Śnią każdego roku. 


ODPOWIEDZIALNOŚĆ DYSCYPLI- 
NARNA STUDENTÓW, 


Szereg dalszych artykułów projektu 
określa prawa i obowiązki słuchaczy 
szkół akademickich, przyczem zmiany 
w porównaniu z obecnie obowiązują- 
cemi przepisami dotyczą pewnych prze 
pisów specjalnych. 

Projekt przewiduje mianowicie, że 
naruszenie przez słuchacza przepisów 
akademickich, dopuszczenie się czynu 
przeciw obyczajności, porządkowi ży- 
cia akademickiego lub wo'ności nau- 
czania i studjowania, uchybienie god- 
ności akadem'ckiej, wreszcie popełnie- 
nie zbrodni lub występku, pociąga za 
sobą, niezależnie od odpowiedzialności 
karnej, odpowiedzialność dyscypltuar- 
ną. 

Kary dyscyplinarne są następujace: 
magana, n.ezaliczenie w poczet czasu 
studjów bieżącego roku akademickiego 
lub jego części, usunięcie ze szkoły na 
Czas ograniczony lub na stałe i pozba- 
wienie prawa studjów w szkoiacl a- 
kademickich, 

Do orzekania w 


` 


sprawach dyscypli- 
narnych powołuje się rektora i komi- 
się: jedna komisja dyscyplinarna, wy- 
brana jest przez senat, druga komisja 
dyscyplinarna odwoławcza jest wy- 
znaczana przez Ministra Oświaty. Rek 
tor i człokowie komisji są w wykony- 
waniu swych funkcyj dyscyplinarnych 
samodzielni i niezależni. 
nia kar dyscyplinarnych, orzeczonych 
w pierwszej instancji, może obwinio- 
ny odwołać się do komisii dyscypli- 
narnej odwoławczej. Na żądanie Mini- 
stra Oświaty lub rektora, sprawy osą- 
dzone w pierwszej instancji winny być 
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Od natoże- ' 


ponownie rozpatrzonć przez odwoław 
czą komisję dyscyplinarną. 

Tryb ustalania składu komisyi dy- 
scyplinarnych, ich właściwość oraz 
kompetencje rektora i tryb zawiesze- 
nia słuchaczów w prawach akademic- 
kich, jakoteż tryb postępowania dyscy 
plinarqego, ustali rozporządzenie Mini- 
stra Oświaty. Minister Oświaty może 
prawomocnie nałożone kary łagodzić 
lub darować. 


STOWARZYSZENIA AKADEMICKIE. 


W dziedzinie stowarzyszeń akade- 
miekich projekt ustawy przewiduje. że 
studenci mają prawo zakładania do- 
browolnych zrzeszeń o celach nieza- 
robkowych, działających pod opieką 
i nadzorem władz akademickich i Mi- 
nistra Oświaty. Stowarzyszeniom nie 
wolno prowadzić działalności politycz- 
nej. Warunki i tryb zakładania, roz- 
wjiązywania i działalność stowarzy- 
szeń akademickich ustali rozporządze- 
nie Ministra Oświaty. Nazwa i charak 
ter stowarzyszeń akademickich przy- 
sługuje tylko tym stowarzyszeniom, 
które zastosują się do odpowiednich 
przepisów. 

O zgromadzeniach akademickich pro 
jekt ustawy mówi, że mogą one odby 
wać się za każdorazowem  zezwole- 
niem rektora, w obecności jego, lub 
osoby przez niego  delegowanej. 
zgromadzeniach tych mogą brać u- 
dział wyłącznie słuchacze danej szko- 
ły i wolno na nich omawiać tylko spra 
wy ściśle zwiazane z życiem akade- 
mickiem. 

Do zgromadzeń akademickich. odby- 
waijących się poza terenem szkoły, ma 
ią zastosowanie ogólne przepisy © 
zgromadzeniach. 


POSTANOWIENIA PRZEJŚCIOWE- 


W rozdziale zawierającym postano- 
wienia przejściowe i końcowe, projekt 
ustawy przewiduje, że sprawy, które 
mają być unormowane przez statuty 
szkół akademickich, będą do czasu za- 
twierdzenia tych statutów normowane 
przez Ministra Oświaty. W r. 1933 &- 
konany będzie w szkołach akademic- 
kch wybór rektora i prorektora, przy 
czem kadencia prorektora trwać bę- 
dzie wyjątkowo w tym okresie tylko 
2 lata. 

Ostatni artykuł projektu ustawy 
przewiduje, iż ustawa wchodzi w ży- 
cie z dniem 1 września 1933. Przepisy 
o wyborze rektora i prorektora i no- 


we przepisy dyscyplnarne zyskują 
moc obowiązującą z dniem 1 maja 
1933 r. 
| cana 0 eaaa 
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Dunikowski zrzeka sie obrony. 


Wyrok zapadnie za klika lub kilkanaśce dni. 


W dalszym ciągu rozprawy Duni- 
kowskiego oficjalny rzeczoznawca 
Guillet z wielkiem zdenerwowaniem 
oświadcza: 

„Powiem panom, jaka komedja tutaj 
się rozgrywa. Obrona szuka od 15 dn! 
eksperta, któryby obalił orzeczenie 


: zaawców oficjalnych. Legrand zwraca! 
. się do. szeregu uczonych z propozycją 


wydania orzeczenia o wynalazku o0- 


' skarżonego, lecz bezskutecznie, Pozo- 


us- -iQi m «= 
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staje mu więc zwrócić się do p. Curie- 
Skłodowskiej'*, 

Na .to Legrand odpowiada: „Policia 
Guilleta jest dobrze zorganizowana. 
Rzeczywiście przed 15 dniami powic- 
działem zastępcy przewodniczącego 
Duipuichowi, że zamierzam zaprosić 
Monstala, asystenta prof, Perrina, do 
wydania orzeczenia o wynalazku, Sąd 
bezzwłocznie  poiaformował % tem 
Guilleta, który ze swej strony inter- 
wenjował natychmiast u Perrina“. 


To oświadczenie wywołuje zdumie- 
nie wśród audytorium. Przewodniczą= 
cy stwierdza, że eksperci oficia!ni speł 


nili swe zadanie i mogą odejść. 
Obrońca składa deklarację, w której 


oświadcza, iż orzeczenia ekspertów 
Guilleta, Sanie i Bodeau nasuwają po- 
dejrzenie tendencyjności, 


„Guillet sam przyznał — mówi o- 
brońca — że jest członkiem rady ad- 
ministracyjnej towarzystwa eksploata- 
cji złota, jest więc w tej sprawie za- 
interesowany. Wiedza postępuje ciągle 
naprzód i ci, których uważą się dziś 
za szaleńców, jutro mogą stać się 
niędrcami. Trybunał będzie żałował 
swej surowości, Dunikowski gotów 
jest przystąpić do doświadczeń, lecz 
tylko wobec ckspertów niezależnych“. 

Obrońca zgłasza wniosek tymczaso- 
wego wypuszczenia na wolność Duni- 
kowskiego, motywując to  rozpaczli- 
wym stanem zdrowią oskarżonego, 
wywołanym tak długiem  pozostawa- 
nem w więzieniu į depresją moralną. 


Adwokat powoda Heraud protestuje 
przeciwko wypuszczeniu Dunikowskie- 
go tymczasowo na wolną stopę, twier 
dząc, że symuluje on chorobę. „Go- 
dzina iluzji minęła, Dunikowski jest 
oszustem, który zdoła tylko jedno u- 
dowodnić — to mianowicie, że nie po- 
trafi wytworzyć złota“. 


Sąd przechodzi nad wnioskiem Le- 
granda do porządku dziennego, Prze- 
wodm:czący udziela głosu swemu zas- 
tępcy Duipuichowi, który tha odczytać 
akt oskarżenia, 


W tej chwili wstaje dr. Legrand i 
oświadcza, że zgłosił 3 wnioski 1 
wszystkie zostały narazie odroczone, 
co w rzeczywistości oznacza ich od- 
rzucenie, Wobec tego Dunikowski zrze 
ka się wszelkiej obrony i zdaje się na 
sumienie tych, którzy go oskarżają i 
sądzą, Po tych słowach obrońca opusz 
cza salę rozpraw, 


Zastępca przewodniczącego oświad- 
cza m. in.: Eksperci udowodnili, że 
wysalazek Dunikowskiego jest fanta- 
zją i iluzją. Dunikowski nie zdołał o- 
balić orzeczenia rzeczoznawców. 
Przed sądem stoi nie uczony, lecz o- 
szust i awanturnik, Duipnich prosi, aby 
do kary, jaką sąd wyznaczy oskarżo- 
nemu, nie wliczano czasu spędzonego 
w więzieniu śledczem. 


Na tem przewód sądowy zamknięto. 
Wyrok będzie. wydany za 8—15 dni. 


—— 


sań 


Nr. z dnia 2 


stycznią 1933, 


Wiadomości bieżące 
Niedz ela 


Nowy Rok 
lutro: Makarego 


Wschód słońca 7'45 
Zachód słońca 15:34 


stycznia 
1933 


Wszystkim Czytelnikom i Przy- 
jaciołom naszego pisma skła- 
damy najserdeczniejsze Życzenia 


Noworoczne, 
— — 


TEATR WIELKI. 


Niedziela 1. I„ godz. 3'15 
feusz w piekle", 

Niedziela 1 I godz. 7.30 „Z małej chmu= 
ry“, komedja w 3 akt. (Abon. 5.) 

Poniedziałek 2 stycznia godzina 
„Z małej chmury...“ Abon. 5. 

Wtorek 3 stycznia godz. 7.30 „Z małej 
chmury...“ Abou. 5. 

Środa 4 stycznia godz. 8.15 koncert. 


popoł.: „Ora« 


7.30 


TEATR ROZMAITOŚCI. 


Niedziela 1 | godz. 3.30 „Rozkosz uczci- 
wości“, komedja w 3 akt. (Abon, 4.) 

Niedziela 1 I godz. 7.30 „Jim i Jill, 
komedja muzyczna w 6 odsłonach. (Ab. 5.) 

Poniedziałek 2 stycznia godz. 7.30 „Jim 
i Jill", Abon. 5. 

Wtorek 3 stycznia godz. 7.30 „Jim i Jil“ 
Abon. 5. 

Środa 4 stycznia godz. 7.30 „Jim i Jill". 
Abon. 5. 


— Sala Colosseum: Film „W cieniu 
drapaczy chmur“, rewia:, „Gdy kobie- 
ta mówi nie..." 


KINOTEATRY. 


ADRJA: „Miłość Kozaka', 

APOLLO: Film sowiecki: 
i zemsta Dońskiego kozaka“. 

ATLANTIC: „Na rozkaz kobiety“. 

CASINO: „Greta Garbo, iako Mata 
atk fa 

CHIMERA: „Czaruacy chłopiec“. 

GRAŻYNA: „C. k. Komenda serc“. 

KOPERNIK: „Pod falszywą flagą“. 

MARYSIENKA: „Pod fałszywą ila- 
zá. 

OAZA: „Flip i Flap w Legii cudzo- 
ziemskiej“ oraz rewia. 

PALACE: „Dzielny wojak Szwejk“. 

PAN: „Król, to ja“. 

PASAŻ: „Zwycięstwo Lorda“. 
PROMIEŃ: „Na dworze króla Artu- 
RAJ: „Skończona pieśń". 
STYLOWY: „Atłantyda* oraz rewja 
„Wesoły Świerszcz'. 

ŚWIT: „Biały ślad". 

UCIECHA: „Czerwony ślad” 
„Kabaret dziecięcy*. 

M ZB 


„Miłość 
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— Dziś „Oricusz w piekle“. Popołudnio- 


we dzisicjsze przedstawienie wypełni „Or 
feusz w piekle“ Olienbacha, przeszło mie- 
siąc grany na scenie opery lwowskiej z 
niesłabnącem powodzeniem. Dowcipne tek 
sty Z. Friedwalda, balet Faliszewskiego, a 
nadewszystko soliści z Lasowską, Haliń- 
ską, Peterem, Wrońskim i Użejką na cze- 
le — sprawiają, że „Orfeusz w piekle“ jest 
najlepszem lekarstwem na kryzys , każą- 
cem zapominać o wszystkich troskach i 
zmartwieniach. Początek a godz. 3.15 pop. 
Ceny miejsc od 45 gr. 

— Colosseum. Dziś po raz ostatni cie- 
Sząca się wielkiem powodzeniem rewia 
„Ody kobieta mówi nie..." która „Wesoły 
Amor“ zdobył sobie sympatię  Lwowiau. 
Jutro premiera 
„Jedziemy do Zakopanego“, 
wnie również spotka się z aplauzem. Na 
ekranie sensacyjny obraz „Petefa* naj- 
mowszej produkcji pt. „Iajemnica Sekwa- 
ny“, Dziś początek seansów godz. 3-cia. 
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— Przedłużenie ważności rocznych kart 
tramwajowych. Dyrekcja Miejskiej Kolei 
Elektrycznej zawiadamia, że ważność ro- 
cznych kart wolnej jazdy tramwajami, wy 
stawionych na rok 1932, przedłuża się do 
dnia 21 stycznia 1933 włacznie. 
Lwowskie Towarzystwo Fotografi- 
czne zawiadamia, że w poniedziałek dnia 
2 stycznia 1933 w lokalu Towarzystwa 
przy pl. Marjackim 4, Hl/p. odbędzie się 
wieczór dyskusyjny. Początek o godz. 
18.30. Goście mile widziani. Po dyskusji 
odbędzie się wspólny opłatek. 

— Ostre strzelanie artylerji. 
dnia 20 stycznia 1933 odbędzie się ostre 
strzelanie artylerii na strzelnicy bojowej 
w Zamarstynowie z kierunkiem strzałów ze 
Zboisk na Brzuchowice. Ze względu na 


przebojowego programu ' 
która zape- ` 


W piątek | 
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Wybrany po raz drugi jednogłośnie 
prezydentem m, Lwowa w dniu 11 
marca 1912 r. prez. Neumann dzięku- 
jąc za wybór, powiedział między im- 
nemi: „Wynik tego wyboru uważam 
w pierwszym rzędzie za konsolidacię 
wszystkich sił narodowych w naszem 
mieście, a potenr dopiero za uznanie 
dla mnie j programu mej pracy, który 
starałem się urzeczywistnić, A pro- 
gram ten da się streścić w jednem 
słowic: pracy i jeszcze raz pracy dla 
dobra ukochanego iasta przy rząd- 
ności i oszczędności, 

I programowi temu pozosta! wierny 


przez długi czas swoich rządów, do- 


prowadzając miasto do wielkiego roz- 
kwitu į zatnożności. 
Kopalnie Jaworzna, Kamieniołomy, 
MKO., Targi Wschodnie, ginach Izby 
rękodzielniczej, m, Zakłady opieki nad 
dziećmi, rozbudowa przedsiębiorstw 
inieiskich, bursa im. Dekierta, Sokół 
IV. i w. in. Oto pomniki, jakie wysta- 
wił Sobie prez. Neumann. 
Człowiek niezmordowancj pracy, że- 
laznej energii, przejęty serdeczną mi- 
łością do rodzinnego miastą .— Żył 
Lwowem j dla Lwowa. 
W dzielnicy Łyczakowskicj nie było 
placówki narodowej. I oto w r. 1907 
śp. Neumann zakłada tam nowe gnia- 
zdo sokole, a w kilkanaście lat później 
wznosi wspaniały gmach. W uznaniu 
zasług Sokół IV, mianuje Go człon- 
kiem honorowym, ustawia biust pre- 
zesa Neumanna w sali ćwiczeń. a Zwią 
zek Sokolstwa dekoruje Go naiwyż- 
szem swen odznaczeniem. 
Mieszczaństwo lwowskie, któremu 
od pół wieku poświęcał swa pracę, 
ma Mu również wicle do zawdzięcze- 
nia, Orędownik rękodzielników tak na 
arenie Sejmu galicyjskicgo w czasach 
przedwojennych, jakoteż w latach póź- 
nicjszych jako włodarz miasta, był wy 
razicielem ich potrzeb i dążeń. Nie by- 
ło placówki społecznej czy narodowej, 
nie było akcji dobroczynnej, w której- 
by wraz z swą również duchem oby- 
watelskim przejętą ńiaiżonką, nie brał 
czynnego udziału, ą w którejby praca 
obojga nic zaznaczyła się obiitemi 0- 
wocami. W domu państwa Neumannów 
otoczonych powszechną czcią i powa- 
żanicm, ogniskowało się przez długie 
lata życie obywatelskie, kulturame pol- 
skiego Lwowa. Każdy znajdował tam 
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$. p. Józef Neumann 


sa 
ì szczere, otwarte serce i staropolską 
gościnność. 

Obywatelska praca śp. Neumanna 


znachodziła uznanie w szerokich ko- 
łach społeczeństwa, a Rząd Rzeczy- 
pospolitej obdarzył Go kilkakrotnie 
najwyższemi odznaczeniami. Śp. Józef 
Neumann był komandorem orderu Po- 
lonia Restituta. nadto odznaczony Zo- 
stał złotym Krzyżem Zasługi, Krzyżem 
Niepodległości i „Orlętami“, 
Wiadomość © śmierci zasłużonego, 
prezydenta rozeszła się lotem błyska- 
wicy po całem mieście, wywołując 
wszędzie szczery żal i współczucie dla 


osieroconej rodziny. 
. $ a 


POGRZEB NA KOSZT MIASTA. 


Pogrzeb śp. Zmarłego odbędzie się 
na koszt miasta w poniedziałek 2 bm. 
o godz, ll-tej z domu żałoby przy ul. 
Ponińskiego 1. 33 na cmentarz Łycza- 
kowski. Prezydjum raiastą uchwaliio 
rozlepić na murach miastą karty żało- 
bne i złożyć wieniec na trumnie Zmar- 
lego. Wczoraj w poludnie prez. Droja- 
nowski złożył osobiście kondolencię 
Rodzinie śp. Neumanna, 

Zarząd Zwiazku urzędników gminy, 
którego. Zmarły był członkiem hono- 
rowym, uchwalił również rozlepić kar- 
ty żałobne į zlożyć wieniec na trum- 
nie Zmarłego. 

. o Li 


Zarząd Lwowskiego Okręgu  Sokolego 
wzywa wszystkich. tak umundurowanych. 
jak i me umundurowanych z agrafkami 
(wierzchnie okrycie dowolne) druków i 
ćruhny wszystkich gniazd lwowskicli do 
wzięcia gremialnego udziału w obrzędzie 
-pogrzebowym zmarłego w dwiu 30 bm, 
druha Józefa Neumanna, założyciela i Pre- 
zcsą od chwili powstania Sokoła IV-tego 
we Lwowie, tudzicż członka honorowego 
gniazda Zwiazków  Sokolich w Polsce i 
Ameryce i innych Stowarzyszeń miejsco- 
wych. — Zbiórka na miejscu pogrzebu o 
godz. 10.45 przed południem. 

* s * 


Malopolska Straż Obywatelska wzywa 
wszystkich członków M. S. O. do bezwa- 
runukowego iawienia się w dniu 2 stycznia 
1033 r., o godzinie 10-tej rano — przy par- 
ku Stryjskim, u wylotu ulicy św. Zofii 
i Dabrowskiego, — celem wzięcia gremial- 
nego udziału w odprowadzeniu zwłok za- 
służoaczo Obywatela, byłego Prezydenta 
miasta Lwowa — Ś. p. Józefa Neumanna. 

* LJ * 


Prezydium Związku Cechów Rzemieślni- 
czych zwiadamiajac a śmierci Ś. p. Prez. 
Józefa Neumanna szczerego orędownika 
1 przyjaciela rzemiosła zaprasza wszystkie 
Cechy Rzemieślnicze do wzięcia gremial- 
nego udziału ze sztandarami w oddaniu 
ostatniej posługi $. p. Zinarłemu. 

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, 
dnia 2 stycznia 1933 r., a godz. 11-tej 
przed południem z domu żałoby przy ul. 
Ponińskiego 1. 33 na cmentarz Łyczakow- 
ski, 

LJ e e 

Izba Rzemieślnicza we Lwowie na po- 
siedzeniu zarządu  zwołanem specjalnie 
w związku ze Śmiercią Ś. p. Józefa Neu- 


manna postanowiła tą droga złożyć Rodzi- | oknach domów. 


nie Zmarłego serdeczne wyrazy współczu- 
cia, oraz oddać cześć wielce zasłużonemu, 
Prezydentowi miasta Lwo- 
wa przez gremialne wzięcie udziału w po. 


grzebie. 
LJ |. e 


Wydział Stow. „Gwiazda“ zaprasza 
wszystkich członków Stow. do wzię- 


i 


rzemieślniczą im. Dekertą zamiast za- 


| wiadomień o śmierci i wieńca na grób. 


« Przemyśla 


cia jak nailicznicjszego udziału w po- ; 


grzebie śp. Prezydemta Józefa Neu- 


manna. 
* k x 


Pp. Wiktorowie Chajesowie złożyli zam 
miast wieńca na trumnę Ś. p. Prezydenta 
Józefa Nęumania kwotę 50 zł. na rzecz 
Bursy rękodziełniczej i handlowej im. Jana 
Dekerta wc Lwowie. 


grożące niebezpieczeństwo, będzie wstrzy 
many w tym dniu wszelki ruch osób : 
zwierząt na terenie strzelnicy bojowij 
„Zamarstynów* od godz. 7—13. Wzdłuż 
pasa niebezpieczeństwa ustawione będa 
wojskowe posterunki ostrzegawcze z za- 
daniem wzbraniania wejścia w teren za- 
grożony, a do których to zarządzeń i po- 
leceń należy się BGA stosować. 


Przy bólach lub zawrotach głowy, Szu- 
mie w uszach, bezsenności, złem samopo- 
czuciu. Dobudzeniu. oależy natychmiast za- 


stosować wypróbowany przy tych do- 
legliwościach Środek — wodę gorzką 
„Franciszka-Józeía“. 7129 


— Hojny dar Miejskiej Komunalnej 
Kasy Oszczędności na cele społeczne. 
Zarząd Miejskiej Komunalnej Kasy O- 


| szczędności we Lwowie na wieść o 


śmierci założyciela Kasy b. Prezyden- 
ta m. Lwowa śp. Józefa Neumanna u- 
chwalił złożyć kwote zł, 1000 na knrsa 


gnie, znalazła w 


— Zebranie organizacyjne Sekcii le- 
karzy zdrojowych. Ze Związku Leka- 
rzy PP. Obwód Lwów donoszą: W 
poniedziałek 2 stycznia o godz, 19-tej 
w sali Polikliniki przy ul. Lindego 5 
odbędze się zebranie organizacyjne le- 
karzy ordynujących w zdrojowiskach 
i uzdrowiskach, Wszystkich zaintere- 
sowanych lekarzy uprasza się o nie- 
zawodne przybycie. — Za komitet or- 
ganizacyjny: dr. Aleksiewicz, dr. Hal- 
pern, dr. Karczyński. Za zarząd Obwo- 
du Zw. Lek. P. P.: dr. Węzrzynowskł, 
dr. Krzyżanowski, 

—— 


— Rozrrawa przeciw dr. Tomasze- 
wskiemu przed Sadem apelacyjnym 


została zakończoną wczoraj po pol. 
Wyrok ogłoszony zostanic w popie- 
działsk o godz. 13-tej. 

— Przemytnicy zapalniczek. lLwo- 


wska straż graniczna  arcsztowala 
wczoraj na Dworcu Głównym kupca z 
Katowic, Edmunda  Leilera. Trudnił 
się on przemytem zapalniczek z Nie- 
miec. Aresztowano również rodzinę 
Adamów, którzy byli Iwowskimi spól- 
nikami Leflera. 

— Wielka kradzież futer. Do mic- 
szkania dyrektora Banku Przemysło- 
wego, Wilhelma  Krzysztonia (Dąb- 
<zańskich 3) włamali się złodzieje 1 
ukradli 4 futra wartości 9000 zł. 


Komisia śledcza na szlaku 
zamachowców ukraińskich. 


Prowadząca dalsze śledztwo w 
sprawie napadu na pocztę w Gródku 
Jagiellońskim komisia sądowo-policyi 
na udała się wczoraj do podlwowskiej 
wsi Porszny, gdzie zamachowcy obo- 
zowali po dokonaniu napadu. Tu zna- 
lezione przed kilku tygodniami worek 
z kwotą 975 zł. 

Konnsja śledcza, po długich poszu- 
kiwaniach na polach i tamtejszem ba- 
okolicy kładki na 
rzeczce Szczerek zakopanych w zie- 
mi 5 rewolwerów, częściowo nawet 
rabitych. Ustalono penadto w terenie 
kierunek dalszej ucieczki, drugiej par- 
tji napastników. 

W skład komisji śledczej wchodzili: 
wiceprokurator dr. Mostowski, komi- 
sarz Józef Feduniszyn i dwu przodo- 
wników slużby śledczej, oraz komen- 
dant posterunku P. P. w Nawarii. 

———— 


„ Demonstrace lwowskich 
i przemyskich komunisiów. 


W dniu wczorajszym komuniści 
lwowscy usiłowali urządzić na uli- 
cach demonstracje, spotkali się jednak 
z kontrakcją policji. Na ulicy Wałowej 
rozbędzono zbierająca się imasówkę i 
aresztowano niejaką S. Ramerówną 
oraz „chorążego”. który dźwigał czer 
wony transparent, Za to towarzysze 
iego uciekając wybili kilka szyb w 


Na pl. Solskich rozrzucono ulotki 


treści podburzającei. 
* * LJ 


o 


W dniu wczorajszym na terenie 
bezrobotni komunizujący 
rozrzucii ulotki. nawołujące do orga- 
nizowania się bezrobotnych. Policja 
przeszkodziła dalszemu  rozrzucaniu 
ulotek, Dochodzenia w toku. 


——— 


Zamach na kasę 
„oazoliny”. 


Wczoraj rano pracownicy firmy „Ga 
zolina* (Mickiewicza 10) zauważyli, że 
na kasę ogniotrwałą, stojącą w biu- 
rze, czyniono zamach, Była ona po- 
dziurawiona już i napói rozpruta. Do- 
koła na ziemi leżały precyzyjne narzę- 
dzia do włamania. Prawdopodobnie 
wiamywacze w trakcie „operowania“ 
kasy zostali przez kogoś  spłoszeni. 
Zawartość kasy — oczywiście — po- 
została nietknięta. Policja wdrożyła w 
tej sprawie enerziczne śledztwo, 
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Program radjowy. 


Niedziela, 1 stycznia. 


Lwów. (381). Godz. 10: Nabożeństwo 
z Krakowa. 11'45: Przerwa. 1158: Sygnał 
czasu z Obserwatorium Astronomicznego 
w Warszawic, hejnał z wieży Mariackiej 
w Krakowie. 12'05: Odczytanie programu 
na dzień bieżący. .12'10: Urz. komunikat 
Państw. Inst. Meteor. 1215: Transmisja 
z Warszawy. Poranek symioniczny z Fil- 
harmonii pod dyr. Józefa Ozimińskiego 
i Sabina Szyimadówna (sopr.). 14: Trans. 
z Warsząwy. „Dialog konkursowy p. t.: 
„O gospodarskich sprawach“ ' opracował 
p. Stanisław Dybowski, rolnik z Siedleckic- 
go. 1420: Koncert lekki. Kolendy w wyk. 
chóru „Bard“. 1440: Trans. z Warszawy. 
„Co słychać o czem wiedzieć trzeba” 
wygł. dyr. Szczepan Mędrzecki. 15: Kon- 
cert muzyki lekkiej ze Lwowa. 16: Trans. 
z Krakowa. Program dla młodzieży. Poga- 
wędka prof. W. Wilkosza na temat: „Co 
się dzieje na świecie“. 16/25: Płyta gramo- 
tomowa. 


lv. WESOŁA NIEDZIELA RADJOWA 
LWO 


Godz. 16'30: Echa III-ciej niedzieli omó- 
wi dyrektor Juljusz Petry, 16/45: Życzenia 
noworoczne złożą radjosłuchaczom pani 
Szymonowa, pan Kartkodźwig, oraz pan 
Sadzo-czyściec. 1705: „Jurek Pucobut* 
„Operetka dla dzieci pióra Fix'a z muzyr 
ka Pawła Jerzego Asłanowicza. 17:30: Pa- 
rodie literackie w oprac, Włodzimierza 
Lewika. 17:50: „Noworoczna reorganizacja 
programowa w rozgłośni lwowskiej“. 
Speaker — z musu — P. Tadeusz Seredyń- 
ski. Akompaniator z ochoty — p. Jerzy Te- 
pa Skrzynka Pro — Gromowa — p. Celi- 
sa Nahlik. Audycja dla dzieci — oraz ele- 
mentarz muzyczny p. Juljusz Petry. 
Wesoła audycja — ną kwincie — Dr. Adam 
Sołtys. „Wśród lichych książek“ — Dr. F. 
Pawliszak. „Komunikat przeciwgazowy” — 
Mariusz Nowina, „Transmisia z poza stu» 
dja“ — p. Adolf Fleischer. „Skrzynka pech- 
niczna* — mgr. Wiktor Budzyński. „Trzy 
wydajniki* — p. Helena Boye. „Połajamka 
teatralia" — p. Włada Majewska. „Mu- 
zyczny re-montaż sentymentalny“ — p. inž, 
Józef Miński. „Rozmaitości“ scenka 
w wyk. cioci Ady i Kazimierza Wajdy. 
„Kącik harcerski“ — (pod hasłem Śpicsz 
się po woli) p Bohdan Sadowski. „Recital 
lotniczy” inż. Eugeniusz Rolland. Na za 
kończenie: Nowy kwartet instrumentali- 
stów, Jana Walerego Bucha. W przerwie: 
O godz. 1840—19: Trans. z Warszawy. 
Ogłoszenie radjowego konkursu poetyckic- 
go. 1925: Trans. z Warszawy. Slłuchowi- 
sko p. t.: „Pan Bcnet'* p/g Aleksandra Fre- 
dry (poraz drugi). 1955: „A teraz jemy ko- 
lacie'1 20'10: Rozmaitości. 2030: ..Lwow- 
ski komunikat sportowy. 2035: „Dosyć, 
kończyć kolacje“! 20'40: Pożar w Starym 
Samborze w roku 1912, wig Alfreda Wój- 
cickiego w przeróbce i radiofonizacji Wi. 
ktora Budzyńskiego. 21: „Nasz kabaret“ 
pod dyr. Polidyra i Adaptera. Program 
Nr. 3. P. 1.: „Po — Sylwestrowy Kocio- 
kwik“. 22/30: Koncert chóru rewellersów 
„Esbena'* (część I). 2255: Komunikaty. 
23: Dalszy ciąg koncertu. 2320 Koncert 
orkiestry dętej 26 puik. piechoty. 23/50: 
„Lwowska Banda“. Finał IV-tej wesołej 
niedzieli radjowej Lwowa z tow. orkiestry 
26 pułk. piechoty. 


Poniedziałek, 2 stycznia. 


Lwów. (381). Godz. 11/40: Codzienny 
Przegląd Prasy polskiej. 11/50: Komunikat 
Meteor. Gł. Wojsk. Stacji Meteor. 1158: Sy- 
gnal czasu z Obserwatorjum Astronom. 
w Warczawic, hejnał z wieży Marjackici 
w Krakowie. 1205: Odczytanie programu 
ua dzień bieżący. 12/10: Koncert z płyt 
uramof. 12'25-—15'10: Przerwa. 1510: Ko- 
munikat Państw. Instytutu Eskport. 15'15: 
Komunikat gospodarczy. 15'25: Przegląd 
komusikacyjny. 1530: Płyty gramofonowe 
i „Silva Rerum". 
p. A. Castello. 16'15: Płyty gramof. 1625: 
Lekcja jęz. franc. (kurs element.). 16°40: 
Trans. z Warszawy. „Miejsce Polski pod 
słońcem", wygł. p. Wacław Jastrzębowski. 
17: Trans. z Warszawy. Koncert. Chorały 
gręgorjańskie w wykonaniu chóru pań 
„Gregorianum* pod dyr. ks. prof. Henryka 
Nowackiego. W przerwie około 17/25: Ko- 
inunikat Centr. Biura Hydr. dla żeglugi 
i rybaków. 17/55: Odczytanie programu na. 
dzień mastępny. 18—1830: Trans. z War- 
szawy. Muzyka lekka z kawiarni „Italia“. 
18'30: Elementarz muzyczny w oprac. 
p. dr. Jerzego Freiheitera. 18/45: Recital 
śpiew Jana  Hlady'ego (tenor). Akomp. 
p. Tadeusz Seredyński. 19: „Górzej niż 
piękna“ felieton p. Konstancji Hoinackiej. 
19'15: Rozmaitości. 1930: Trans. z War- 
Sszawy. „Na widnokręgu". 19/45: Prasowy 
Dziennik Radjowy. 20: Trans, z Warszawy. 
Opera ze studja: „Don Pasquale“ Donizet. 
tiego. W przerwach: Wiadomości sporto- 
we. 22/10: Płyty. 22:25: Muzyka taneczna. 
2255: Komunikaty. 23—24:  Transrnisja 
z Warszawy. Muzyka taneczna z darrcingu 
„Adria”. 


W ADMINISTRACJI NASZEJ ZŁOŻYLI: 
Na Straż Mogił Polskich Bohaterów 


składa złotych 30 — zamiast wieńca na 
trumnę Śp. Józefa Neumanna — Wanda 
Mazanowska, wiceprezeska. 18 
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16: „Rok Nowy“ wygl. ' 
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Nr. z dnia 2 stycznia 1933, 


350-ietni jubi.eusz Kalendarza 
Gregoriańskiego. 


Po niedzieli, przypadającej w dniu 4 
pażdziernika 1562 r., nastąpił, z pomi- 
nięciem 10 dni, piątek z datą 15 paż- 
dziernika. To był początek Kalenda- 
tza Gregoriańskiego, przyjętego dzi- 
siaj prawie przez cały świat cywilizo» 
wany. Nasz kalendarz ma więc za 
sobą pełne 350łat. Jak. na kalendarz, 
mie jest:to wiek „sgdziwy*”. jego po- 
przednik bowiem i długoletni rywal 
Kalendarz Juljański,. panował niepo- 
dzielnie od roku 46 przed Chrystusem 
— w Rzymie — aż do roku 1582 nad 
całą Europa, a więc 1626 lat, i potem, 
obok kalendarza „nowego stylu“, je- 
Szcze do niedawna, czyli prawie 2000 
lat. 


Pobudka do zreformowania kalen- 


darza stała się niezgodność pomiędzy: , 


rokiem kalendarzowym a rokiem 
zwrotnikowym, która się wyraziła w 


„wieku XVI różnicą aż 10 dni. Różnica 


ta powstała naskutek wadliwego wy- 
znaczenia lat przestępnych, któremi 
były wszystkie lata podzielne przez 4, 
a więc i wszystkie setne lata, nasku- 
tek czego co 406 lat powstawała ró- 


j jeszcze 


setne lata będa przestępne, które dzie- 
Ją się bez reszty przez 400. Jedno- 
cześnie, dla usunięcia wytworzonej ró- 
Źnicy 10 dni, papież przesunął kalen- 
darz o 10 dni, wyznaczając dzień 5 
października 1582 r. jako początek 
zreformowanego kalendarza, czyli, jak 
wspomnieliśmiy, zamiast 5 październi- 
ka po 4-tym nastąpił 15 października. 

W dniu wyznaczonym przez bullę 
papicskuy przyjęły reformę Gregoriań- 
ską tylko trzy państwa, a mianowicie: 
Italia, Hiszpania i Portugalja. Francja 
przyjęła „nowy styl“ tegoż roku, prze 
suwając dzień 10 grudnia na 20 gru- 
dnia. Polska zreformowała swój ka- 
lendarz w 4 lata potem, a więc w roku 
1586, przesuwając dzień 22 grudnia na 
31 grudnia. Protestanckie kraje długo 
pozostały wierne „staremu 
stylowi“. Protestanckie Niemcy przy- 
jąły nowy kalendarz najwcześniej, bo 
w r. 1700, najpóźniej zaś Szwecia, w 
r. 1753.  Grecko-katolicka Europa u- 
trzymała Kalendarz Juliański do osta- 
inich lat. Rosja reformuje swój kalen- 
darz w r. 1918, W Azji — Japonia 


żnica o 3 dni. Dla uniknięcia tego błę- . wprowadziła Kalendarz Gregoriański 
du papież Grzegorz XHI bullą z 24 lu- į w r. 1873, Chiny — w r. 1911. M. D. 
tego 1582 ustalił że odtąd tylko te I —— 
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Słownik psiej mowy. 


Pomimo że z pośród 
zwierząt pies jest naszymi naibliższym 
przyjacielem. nic możemy powiedzieć, 
byśmy znali jego mowę. Pies rozumie 
człowieka moge lcpicj, niż człowiek 
psa. Rozwijajaca się w ostatuich cza- 
šach nauka psychołogji zwierząt uchy- 
la nieco rąbka tajemnicy zwierzęcej 
myśli. Jeden z  naiwybitniejszycii 
przedstawicieli tej nauki, prof. dr. 
Bastian Schmid w Monachjum, zadał 
sobie trud systematyczucgo badania 
psiej mowy, rozróżniająac rozmaite jel 


wyrazy w sposobach  szczekania, 
skomienia, wycia, warczenia i wzdy- 
chania. 


Z wszystkich głosów, jakic wydaje 
pies, najbardziej znane i urozmaicone 
jest szczekanie, Brzmi ono różnorod- 
nie, zależnie od rasy psa oraz jego 
psychicznego nastroju i fizycznego 
stanu. Pokrewną jego formą jest gtu- 
che, urywane maszczekiwanie, które 
przechodzi później w wyrażne szcze- 
kanie, albo też w pomruk i warczenie. 
Szczególnie  charakterystyczne jest 
szczekanie psa łańcuchowego. zwłasz- 
cza kiedy zjawi się ktoś obcy koło 
domu. Szczekanic staje się coraz głoś- 
niejsze i szybsze w miarę zbliżania się 
przybysza, zwłaszcza zaś gdy intruz 
przechodzi przez. podwórze, Wtedy 
zazwyczaj miesza Się iwadanie z Sze- 
regiem innych głosów. Najsilniej re- 
aguje pies w chwili, gdy obcy nagle 
przystąpi doń bezpośrednio. 

Odmianą szczekania stanowią krót- 
kie, ostre krzyki, jakie wydają psy, 
gryząc się między sobą. Głosy te prze 
chodzą naiczęściej w warczenie lub 
ujadanie. Zupełnie inną kategorie dźwię 
ków psiej mowy słyszymy w skonde- 


wszystkich | niu. przerywanem błagalnem poszcze- 


kiwanicni, Jest ono tem głośniejsze | 
intensywnicjsze, kiedy pies zamknięty 
w domu pragnie być wypuszczony, a 
przybiera charakterystyczny dźwięk, 
skoro znarowiony pies myśliwski chce 
zostać w domu, lub też kiedy zwierzę 
zziębnięte tęskni za ciepłen. W dwóch 
momentach wydaje pics podobne gło- 


sy: gdy wita nadchodzącego pana lub 
panią. i kiedy objawia swa radość 
przy wyprowadzaniu go na prze- 


chadzkę. Ucieszne szczekanie zamie- 
nia się wtedy w głośie skomlenie I 
przechodzi w coraz wyższe tony. Przy 
powitaniu pics skowyczy radośnie, 
przerywając te głosy krótkiem po- 
szczekiwaniem, które także słyszymy, 
gdy psy bawią się z sobą. 

Co do wycia rozróżnić trzeba dwa 
rodzaje: wycie z uciechy i niezado- 
wolenia. Pies, wybiegając na spacer, 
wyje radośnie — boleśnie zaś wtedy, 
gdy czuje mróz lub tęskni za swym 
panem. Skomilenie może oznaczać ra- 
dość lub ból, lecz brzmi wtedy inaczej. 
Warczenie może być wyrazem za- 
zdrości przy pełnei misic, albo nate 
wyższej złości. Mruczeniem objawia 
się u psa głębokie zadowolenie. 

Prof. Schmid zanotował wszystkie 
te wyrazy psiej mowy na podstawie 
długoletniej obserwacji i posegrego- 
wał je, stwierdzając przytem. że dają 
się zauważyć różnice nietylko u roz- 
maitych ras. ale nawet u poszczegól- 
nych psów. Mopsy i boksy częściej 
warczą, podsławą mowy psa podwó- 
rzowego jest szczekanie. Przez tresu- 
tę można niektóre głosv wykształcić, 
innc zaś powstrzymać, co spostrzega 
Się n. p. u psów policyjnych. 
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Notowania giełdowe. 


KURSY SZACUNKOWE GIEŁDY PIENIĘ. 

ŻNEJ WE LWOWIE 

z dnia 31 grudnia 1932. 
Pożyczka budowlana 39-—4), dolarowa 
53—54, konwersyina 40--41, inwestycyjna 
100—101. inwestycyjna seryina 105—106, 
kolejowa 99.50—100.50, 8 proc. listy za- 
stawne Bku Rolnego 93.50-—94.50, 8 proc. 
lsty zastawuc dołarowe B. Hipot. 86-—37, 
4 proc. B. Hipot. 36—37, 4 i pół proc. 40— 
41, 4 proc. B. Krag 65—66, 4 i pół proc. 
54—55, 4 proc. Tów. Kred. Ziem. 36—37, 
4 i ból proc. Tow. Kred. Ziem. 45—46, 8 
proc. dol. T. Kr. Ziem. 16 i pół letnie 85— 
86, 33-letnie 80—81, 8 proc. dol. Tow. Kr. 


Miejsk. 87—88; obligacje 4 i pół proc. 
komun. B. Krai. 46—47, 4 proc. 42—43, 
4 proc. kolei. B. Kraj. 42—43, 10 proz% | 


Tow. Kred. mieiskie 101—102, 4 proc. poż. 


m. Lwowa 35-—36; akcje: B. Hipot. 28—30, 
Bank Polski 90--91, Pow. Kredyt. 100—- 
101, Browary 25—26, Cegielski 10—11, 
Chodorów 90--91, Chybic 18-—20, Loko- 
motywy 35—40, Firley 3—3.50, Galicia 
15—16, Gazolina 50—52, Gazy ziemne 40 
—42, Gródek 0.80—0.90, Nitrat 4—5, Oikos 
25—20, Parowozy 38—40, Pocisk 2—2.50, 
Pocisk 5—5.50, fesp 80—82, Zieleniewski 
9—-10. 

Akcje: niexotowane: Jaworzno 25 szt.= 
12 zł. Szkło 1.50, Siersza cl. 16, Bank 
Naft. 25, Przeworsk 275, E. 


TYGODNIOWY PRZEGLAD GIEŁDOWY. 


Na rynku pieniężnym nastąpiło pewnego 
rodzaju ustabilizowanie się kursów. Jedy- 
nie dolar gotówkowy ulegał nieznacznym 
fluktuacjom. Skromue obroty międzybame 


kowe dokonywane były przy  następuja- 
cych kursach: dolar 8.9250, N. Jork 8.9275, 
Londyn 29.70, Berlin 212.60, Wiedeń 104. 
Praga 26.45, Paryż 34.85, Zurych 171.90. 

Giełda walutowa nie zanotowała w cią- 
gu całego bieżącego roku ami jednej tran. 
zakcji. 

Giełda akcyjna nawet z końcem roku 
mie wykazywała najmniejszego ożywienia. 
Zebrania giełdowe cechowała normalna 
apatia i niechęć do tranzakcii a uczesini- 
cy schodzili się więcej w celach iniorma- 
cyjnych, amiżcli dla zawierania interesów. 

W handlu ziemiopłodami. również. słaby 
rich i wbrew oczekiwajiom nawet w 0- 
kresie świątecznym nic zwiększyło się 
zapotrzebowanie; jest to najwyrażnicjszym 
objawem malejącej z dnia na dzień kon- 
sumcji. Ceny poszczególnych: ziemiopło- 
dów utrzymywały się na bardzo niskim 


“poziomice a akcja interweicyjna ograniczy 


ia się do skromnych zakupów żyta. 

Z końcem bieżącego tygodnia, będącego 
również i końcem roku 1932, płacono za 
100 kg. loco Lwów: (dla porównania w na 
wiasic umieszczone Są ceny z 31 XII 1951): 
pszenica dworska  Sstandarrowa  26-—26,50 
zł. (1931 — 26.25—26.75), pszenica zbioro- 
wa 23.75—-24.25 (2424,50), żyto jednolite 
15.75—16 (26.75—27!!), żyto zbiorowe 14.75 
—15 (26—2%6.25!!), ięczmień przemiałowy 
12.50—13 (17.50—18), owies dworski 15— 
15.50 (24.50—25!!), mąka pszenna, luksuso- 
wia 51—52 (43—44), otręby żytnie 5.75— 
6 (1450—14.75!1), otręby pszenne 8—5.50 
(13.25-—13.50!!), 

W dziale eksportowym narazie zaillc- 
resowamie imałc. Premie wywozowe od 106 
kg. jęczmienia w kwocie zł. 4, zostały 
przedłużone do 31 marca 1933, podobnie 
też wprowadzono na [ kwartał 1933 pre. 
mje wywozowa od 100 kg. owsa w kwo- 
cie zł. 4. — Niestety wedle wszelkiego 
prawdopodobieństwa Małopolska wscho- 
dnia mic weźmie znowu udziału w premjo 
wanym wywozic a to z powodu odległó. 
ści i znacznych kosztów przewozu. E, F. 


GIELDA WARSZAWSKA. 

Warszawa, 31 grudnia. (G) 

Dewizy (transakcje): 

Belgia 123'65, Holandja 35880, Lon- 
dyn 2967, Nowy Jork 8925. Nowy 
Jork kabel 8929, Paryż 3485, Praga 
26'42, Szwajcaria 171/75, Gdańsk 173/40 

Obroty małe. Tendencja niejedroli- 
ta, Banknoty dolarowe w obroiach pa 
zagiełdowych 8'93 i pół Nube! złoty 
464 i trzy czwarte do 465. Dowizą nu 
Deriin w obrotach międzybankcwych 


21350. Markimiiemieck:z banknoty w 
obrotach prywarnych 21215, 
Paniery pruceniowe: 
3 nioc. pożyczka budowlana 3950 


do 39'235, 4 proc pożyczka inweścycyj 
ita scrjowa 10650, 4 prut. pużyczka 
iwwestycyjna 100. 4 oroc. państw. po- 
Życzka premj. dolarowa 5475, 4 i pół 
proc. isty zastawne zieraskie <> S 
proc. pożyczka konwersyjną 41-40'50, 
5 proc. pożyczka kolejowa kouwers. 
35--35'50, 6 proc, pożyczka dolarowa 
5450—5463, 7 proc. pożyczka stabili- 
zacyjua 54'25-—5450, 7 proc. listy za- 
sławne B. G. Ke 36/25, 7 proc. obliga- 
cie B. G. K. 8325, 7 proc. listy Banku 
Rolnego 83:25, 8 proc. listy zasawne m. 
Warszawy 43'75—44'25, 8 proc. listy 
zastawne B. G. K. 94, 8 proc. obligacie 
B. G. K. 94, S proc. listy: zastawne 
Banku Rolnego 94, 8 proc. pożyczka 
budowlana B. G. K. 93. Bank Polski 
90, Lilpop 1050—11. Pocisk 180. Dla 
pożyczek państwowych tendencja prze 
ważnic mocniejsza, dla listów zastaw- 
nych przeważnie utrzymana. Obroty 
akcjami większe. 

O OAE AEEWWÓERC WW) | R 
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POGOŃ—.UKRAINA 2:1. 


Obfity opad śnicżny uniemożliwił rozc. 
granie zawodów mistrzowskich, wobec 
czego Spotkanie uznano za towarzyskie. 
W pierwszej tercji kilku centymetrowa 
warstwa Śnieżna Stanowiła nielada prze- 
szkode dla zawodników. Krążek gubił się 
w Śdiegu, a obie drużyny nie wysilały się 
zbytnio przy szukaniu. Jedyną bramkę w 
tym czasie strzela Kuchar po ładnym 
obiechaniu obrony. W przerwie Śnieg prze 
staje sypać i tor zostaje wprzatnięty. Gra 
nabiera tempa. Pogoń strzela drugą bram 
kę przez Zimera. W trzeciej tercji zaraz 
z początku zyskuje Trusz bramkę dalekim 
strzałem, nie bez pomocy Kupczyńskiego. 
Pogoń zwiększa tempo, alic wobec fatalnci 
gry obu ataków wymik nie ulega zmianie. 

Zawody prowadził poprawnie p. Strze- 
lecki, Widzów niewiele. 


KOMUNIKAT. 


W niedzielę dnia 1 stycznia 1933 o godz. 
19.30 odbędą się na torze LTŁ. przy ulicy 
Pełczyńskiej zawody w hokeju na lodzie 
Pogoń—Czarni, Bilety wstępu w cenie zł. 
1.50 i zł, 1, do nabycia przy kasie. 


Młodzież u progu Nowego Roku. 


Rok 1932 zachoazi w mgłę przeszło- 
ści. Nie zostawia po sobie dobrych 
wspomnień. Byt dalszym etapem po- 
zgłębiania się kryzysu światowego, dal- 
Szą faza kształtowania się wśród spo- 
ieczeństw  nieuiności do zachwianego 
systemu gospodarczego, dalszem pa- 
smem ciężkich i bolesnych przeżyć 
inasy pracułącei. 

Szczególnie przykro dał się odczuć 
ten ciężki rok ogółowi polskiej mło- 
dziczy akademickiei. 


Powszechne zubożenie. wyrażające 
się spadkiem produkcii i konsumcji, 
rosaącem bezrobociem, zwolnieniem 


tempa obrotu pieniężnego, zamarciem 
kredytu podcięło byt wielu rodziu, 
które i tak z największym trudem zdo- 
bywały Środki pieniężne celem kształ- 
cenia dzieci. Poważna ilość młodzieży 
akademickiej skazana iest obecnie na 
utrzymywanie się o własnych siłach, 
co przy zupełnym braku posad jest 


wysiłkiem o bardzo  problematycz- 
nych możliwościach  urzeczywistnie- 
nia. Pomoc Państwa, wyrażajaca się 


z stypendjuch, zasiłkach i zwolnic- 
1 od opiat, jakkolwiek w porówaa- 
z latami poprzedniemi wydatnie 

aożona, nie może objąć, rzecz 

vista, wszystkich potrzebuiecych. 
cja materialna młodzieży akade- 
‘j zależy więc, niestety od kształ- 
ia się ogólnej sytuacii gospodar- 
"kāju j na świecie. Trzeba to 
wyznać szczerze i bez niedomó- 
tby nie żądać zbyt wiele od Ro- 
"wego, który jest przeceż tylko 
datą kalendarzowa, miarą czasu, nie 
wpływającą absolutnie na tok proce- 
sów dziejowych. 


BT 


W niemałej zależności od sytuacji go- 
spoda:czej toczył się w roku ubiegłym 
proces Skrystalizowania się poglądów 
ideowych młodzieży akademickiej. 
Wzrosły i rozwinęły się prądy rady- 
kałne, jednak wychodzące z założeń 
:olitycznych, zmierzających do ro- 
¿woju potęgi państwowej Polski we- 
dług polskiei, niezależnej od jakichkol- 
wiek wpływów ubocznych, myśli poli- 
iyczncj. Kierunki, wychodzące z zało- 
żeń czysto socjalnych i stojące na grun- 
cię drugiej, oraz trzeciej międzynaro- 


dówki, czyli socjalizm i komunizm, nie į 


ujawniły wśród młodzieży akademic- 
hiej żadnych tendencyi rozwojowych. 

W szeregach elity umysłowej młode- 
go pokoleniu polskiego ścierają się dzi- 
siaj właściwie już tylko dwa prady: 
obwiepolski i państwowy. Pierwszy, 
politycznie zwężony do iednego tylko 
zagadnienia: walki z żydami i to wy- 
łącznie przy pomocy metod pałkar- 
skich, społecznie i gospodarczo nie po- 


siadający żadnej określonej myśli, nie 
mógł na dłuższą metę wystarczyć 
ogółowi młodzieży. S 


Można z całą ścisłoŝcią ustalić, że 
Obóz Wielkiej Polski osiągnął w po- 
czątkach roku 1932 punkt kulminacyj- 
ny swych wpływów w świecie akade- 
mickim. W ostatnich miesiącach wpły= 
wy te zmalały w sposób widoczny, 
u jako potwierdzenie naszei diagnozy, 
moglibyśmy przypomnieć niedawne 
wybryki antysemickie we Lwowie 
i w Warszawie. Traktowane przez 
Obwiepol, jako doroczna próba sił, 
wykazały tym razem tylko aktywność 
samych obwiepolskich boiówek. Ogół 
młodzieży nie wziął udziału ani w bój- 


kach ulicznych. ani w awanturach na 
uczelnach. Motyw antysemicki, iako 


amera i 


| tetjalnego. 


i obserwować coraz 
, niowanie iazologii młodzieży państwo- 


środek agitowania młodzieży do sze- 
regów OWP., stracił wiele ze swej 
pierwotnej atrakcyjności. Dało się za- 
silniejsze promie- 


wei, której organizacje pęcznieją li- 
czebnie i krystalizują się ideowo. 
„Legion Młodych* — po dwóch za- 
ledwie latach istnienia, jest już dzisiaj 
druga zkolei, co do siły liczebnej, orga- 
uizacją i najpoważniejszym przeciwni- 
kem Obwiepolu, który mobilizuje prze- 
ciwko niemu gros swojej energii. 
Przyczyną kurczenia się wpływów 
endeckich wśród młodzieży akade- 
inickiej nie jest wyłącznie ferment 
ideowy. Nie bez znaczenia są tutaj tak- 
że pobudki bardziej organiczne, wyni- 
kajace z wad i braków akademickiego 
ruchu  sapomocowego.  Opanowany 
w dużej większości przez endecję, ruch 
samopumocowy stał się narzędziem 
walki politycznej i nie przestrzega 
swego najważniejszego, jeżeli nie jedy- 
nego zadania: niesienia pomocy ogóło- 
wi kształcącej się młodzieży wylącz= 
nie na podstawie kryterium stanu ma- 
Walka z tym stanem rze- 
czy, podięta przez organizacje młodzie 
ży państwowej, leży w. interesie ogółu 


RASY EPE 
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Kronika akademicka. 


„Dekada Akademicka“ niuzaliczny organ 
polskiej młodzieży akadeinickiei; już uka- 
zał się numer 7—%, w objętości 16 stro1 
i zawiera artykuly omiyiwiające ostatnie 
zaiścia lwowskie. sprawe obozów pracv, 
opłat uniwersyteckich, retorm ustroju Uni- 


węersytetów, sprawy samopomocowe, bar- 
dzo obszerna kronikę akademicka. 
Prenumerata kwartalna „Dekady* wy. 


nosi 1 zł, pojedynczy numer kosztuje tyl- 
ko 10 groszy. „Dekada“ jako jedyne nie- 
zależie pismo akademickie, obrazujące ca- 
le życie polskiej młodzieży akademickiej 
w kraju i zagranicą, powinna się znaleść 
w ręku każdego akademika. 


Z LEGJONU MŁODYCH. 


„Państwo Pracy“, tygodnik, ogóluopol- 
ski orga Legjonu Młodych, numer 10-ty, 
już się ukazał i zawiera artykuły: „Hipo- 
kryzja  Internacionalizmu Gospodarczego”, 
P. „Borkowskiego; „Koniunktura a struktue 
ra, M. Krahelskiej: ANODY SRB vi, 
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MGR. JAROSŁAW DEMIAŃCZUK 


Akademickie Koło T. $. L, we Lwowie. 


* Rozwijając coraz bardziej swoje 
aguiidy, tworzy Koło Sekcię wyciecz- 
kową, specjalną Komisję dla ochrony 
zieni, mającą za zadanie niedopusz- 
czenie do przejścia ziemi polskiej w 
ręce obce, wreszcie Biuro pośredni- 
wa pracy. 


Mimo tego widocznego pedu roz- 
woiowego. Zarząd Koła; obchodząc 
uroczyście na walnym zieżdzie czy- 


tl w 1913 r. jubileusz pigtnastolecia 
istnienia Koła, niemógł spoglądać bez 
Woki w przyszłość. Największą tro- 


pa była stale zmniejszająca się ilość 


nowych członków Koła, chętnych do 
bracy. Fundusze Koła, nadwerężone 
'nacznie intensywnie prowadzoną ak- 
cia budowy domów ludowych, popra- 
wily sie znacznie, dzięki uzyskanej 
z Początkiem 1914 r. subwencii Rady 
miejskiej. 

Reasumując wyniki przedwojenneł 
działalności Koła. stwierdzić należy, 
że w ogólnym bilansie pracy oświa- 
iwwej stanowia one pozycje poważną. 
Rozwijając intensywną pracę zarów- 
no wśród ludu wiejskiego, iak i w pod 
miejskich warstwach robotniczych, sta 
rano się rtalizować szczytne hasło: 
..brzez oŚwiate do wałąości*. Była_to 


UI, 


| wiec praca o charakterze wybitnie nic 
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dbiy z 176 


podległościowym. 
skwapliwie każdą przypadającą rocz- 


nicę, jak np. pięćsetlecie bitwy £run=" 


waldzkiej (1910), pięćdziesięciolecie 
powstania styczńiowego w 1913 r. do 
urządzania manifestacji i obchodów 
celem przypomnienia świetnej prze- 
szłości i tem żywszego rozbudzenia 
poczucia narodowego. Nieograniczając 
Się do pracy oświatowej w znaczeniu 
ściślejszem, prelegenci Koła starali się 
zawsze wchodzić w iaknajściślcjszy 
kontakt z ludem i utrzymywać go we 
wszelkich okolicznościach. Informowa 
li więc ọ zaborze Chetmszczyzny, w 
sprawie wywłaszczeniowej, w spra- 
wie uniwersyteckie}, a odbyte wiece 
i rezołucje Świadczą o skuteczności tej 
pracy, W wielu członkach. którzy po 
ułkóńczeniu studjów opuścili szeregi 
Koła. zyskało T. S. L. dzielnych i od- 
danych sprawie pracowników. Szereg 
myśli, przyjętych nastęnnie i zrealizo- 
wanych w działalnoś T. S. L, po- 
wstało właśnie w fonie Koła Akade- 
mickicgo, że wspomnę tylko inicjaty- 
wę do pracy oświatowej na Bukowi- 
nie, pay Ai aa? wśród ży- 


Wykorzystywano. 
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rzenia burs „włościańskich. l 


Spruwozdauie z dus 
lychczasowych prac Egzcekutywy Zjazdu 
Samo sorhoców ców Polskiei Młodzieży 
Akademickiej, obszerna kronikę organiza- 
cyina. 

Prenumerata kwartalna wynosi 
pojedyncze numery w cenie 20 gr. 
bycia w Legionie Młodych. 

Lwowski Obwód Akademicki, Komenda 
Obwodu przypomina wszystkim Legjoni- 
stom obowiązek natychmiastowego zgło- 
szenia się w Komendzie, po powrocie.z fe- 
ryi Świątecznych. Prace we wszystkich 
sekcjach i  seminarjach zostaną podjęte 
w pierwszych dniach drugiego trymestru. 

Obwód w  Zbarażu. Sobotnie odczyty 
członków L, M. cieszą się wielka frekwen- 
cja. W sobotę 26 listopada, leg. A. Żukow- 
ski wygłosił w zwiazku z w cdn abro- 
ny kresów zachodnich odczyt p. t.: „Walka 
o ARA, zachodnie“; 3 b. m. leg. J. Osso- 
fiński p. t.: : „Zagadnienia ukraińskie w Pol- 


ustaw społecznych 


2 zh 
do sa- 


sou Odrodzorej*, 
e ara 


Wojna Światowa, następnie inwazia 
ukraińska i wojna bolszewicka zmusi- 
ły Koło do zaniechania wszelkiej dzia- 
łalności i przyniosła mu znaczne stra- 
ty materialne na terenie czytelń. któ- 


remi się opiekowało, cofnęła rozwół 
Koła, pozostawiając z czasów przed- 
wojennych tylko Świetną tradycię i 
doświadczenie. 

Wznowiono działalność dopiero w 
1925 r. Utworzony z inicjatywy Zwia- 
zku Okfęgowego Komitet orzanizacyl 
ny zwołał w dniu 28 kwietnia 1925 r. 
Walne zebranie, a wybrany przezeń 
Zarząd przystąpił energicznie do pra- 
CNA 

W łonie Koła. ilczącego początko- 
wo zaledwie czterdziestu członków, 
utworzono trzy Sekcje: a) czytelń. 
b) prelegentów, c) propagandowa. 


' Przy Sekcji propagandowej utworzono 


osobny referat prasowy. Na początek 
Związek Okręgowy przydzielił Kołu 
czytelnie: w Persenkówce. Podbor- 
cach, Borszczowicach, Rzęśnie Pol- 
skiej i tanach.  Obięło ich z czasem 
Koło więcei, ograniczając jednak te- 
ren pracy w przeciwieństwie do okre- 
su przedwojcnnego wylacznie do po- 
wiatu lwowskiego i czasowo bóbrec- 
kiego. Druga różnica w porównaniu 
z pracą przedwojenną polega na ogra 
niczeniu się wyłącznie do pracy na te- 
renie wiejskim, 
iDok. nast.) 


= Tre A O Z CEN >| || ZE mm 


iuterenić 


CZAI W 
olbrzymiej większości, Wynik tci waf- 


młodzieży ubogiej, 
ctt- 
iakb nM- 


w plx = 


ki kształtuje się coraz grożniej u. 
| deciji, a hece wrtyżydowskie. 
dek do odzyskania malejących. 
wów. już nie pomiagają. 

Jeżeli w toczącym sę procesie psy” 
chicznyin nie zajdą jakieś gważwwiiw. 
a nieprzewidziane wstrząsy. to Janim 
każe się spodziewać w Nowym Boki 
zasadniczych przemian w ukseni 
niu się prądów ideowych w szerczue 
młodzicży akXkdemickiej — w 
zwycięstwa myśli państwowej: 
tycznie, społecznie i gospodarczo. 

AT. K. 


Gioi 


pi 


|. Zjazd Samopomocowców. 


W niedzielę 6 b. iu. obradował 
w Warszawie I. Ziazd Sumopóniocow = 
ców P. M. A. Na ziceżdzie. który zgro- 
madził ponad 10, najbardziej czynnych 
i wybitnych działaczy akademickich. 
repreżentowane były następujące Śro- 
dowiska akademickie; Warszawa, Kra 
ków, Lwów, Lublin, Poznań i Wilno. 

Pracy Żiazdu odbywały się w 3 ko- 
misjach: organizacyjnej, programowej 
i spraw bieżących. 

Ziazd otworzył kol. B. Wrona. pre- 
zes b. P. Wolne: Wszechnicy Polskie; 
w Warszawie, Na przewodniczącegu 
wybrano przez aklamacię kol. Stefana 
Smolea (U. J.), w skiad prezydium we- 
szli: WłaJlysław Poreiko, prezes B. P. 
Ak. Sztuk Pieknych w Warszawie. Pa- 
weł łrat, wicepnicżes Bo P. S$. W 
w Warszawie, Sianisław Szczegodziń- 
sk — prezes Br. Pom. Stow. Sam. 
S. U. W. oraz przedstawiciele Środc- 
wisk: Skrzycki — Kraków, Handler — 
Lwów. Bafńcerz — Lublin, Moszczyń- 
ski — Pozuań, Piłsudska — Wilno oraz 
ignatczenko iako sekretarz generalny 
Zjazd. 

lmieniem ministra W. R. i O. P. Ziazd 
powitał nacz. Kawałkowski. 

W  referatach, wygłoszonych na 
Żieżdzie, mówcy podkreślali bolączki 
Życia  Samopormmocowego, zwracając 
szczególnie uwagę na konieczność wy- 
zwolenia  organizacyi  samopomoco- 
wych z pod wpływu ugrupowań poli- 
tycznych. 

W Komisjach omawiano sprawy: re- 
formy życia samopomocowego, domów 
akademickich i kolonii letnich, pomocy 
materłalnej i naukowo - wydawniczej; 
sprawę opiat, stypendjów i odroczeń. 

Na -wniosek  Komisii organizacyjnej 
przyjęto projekt statutu „Federacji 
Akademickich Bratnich Pomocy, 
w Polsce". 

Zjazd wypowiedział się również 
m. in. w sprawie ustroju szkół wyż- 
szych, uchwałlając, że „projektowana 
zmiana ustroju o: szkołach wyższych 
Stanowi przedmiot naiżywszego zainte- 
resowania młodzieży akademickie: 
Zjazd stwierdza konieczność zreformo- 
wania wielu dziedzin życia polskich 
uczelni i potępia demagogiczne oraz 
polityczne oświetlenie tej sprawy“. 

Wnioski i rezolucie, uchwalone przez 
Zjazd realizowane bedą przez egzeku- 
tywę w składzie: B. Wrona, T. Iskrzy- 
cki, St. Szczegodziński i P. Ignatczenko, 

Zjazd ten, na którym rozpatrzono 
najważniejsze problemy akademickiczy 
Życia satmmopomocowego, winien stać 
się punktem zwrotnym w rozwoju sa- 
inopomocy akadoamickiei. Fakt zespo- 
lenia grona naiwybitniejszych samopo- 
inocowców pozwala przypuszczać, iż 
walka o uzdrowienie życia samopómo- 
cowego i uwolnienie Br. Pomocy z pod 
wpływów politycznych, wkroczyła ua 


nowe tory. 

Ożywieni wiarą i przeświadczeni 
o celowości swei pracy uczestnicy 
Zjazdu, wytrawni samopomocowcy. 


wcielać będą w czyn uchwały Ziazdu, 
dla dobra całości Rzeczpospolitej Aka- 
demickiej. 


Norweski Tran Wątrobiany 


znany jest na eałym Świecie, jako 
niezawodny środek przeciwko krzywicy 
(angielskiej chorobie). Znaczny odsetek 
dzieci cierpi w większym, lub mniejszym 
stopniu na tę chorobę. Dlategoteż bar- 


dzo ważnym czynnikiem w rozwoju or- 
ganizmu jest dla wszystkich dzieci 


TRAN NORWESKI 


dary młodzieży amerykań- 
skego <zerwonego «rzyża. 


Maodzież amerykuńskiego Czerwo- 
ncgo Krzyża udzielą corocznie subsy- 
dów ze swych fuaduszów na popie- 
ranie określonych zadań młodzieży 
różnych krajów. 

W ostatnich dniach subsydjum takie 
w wysokości 4 tys. złotych otrzymała 
młodzież Polskiego Czerwonego Krzy 
ża. Suma ta przeznaczona została 
przez młodizeż amerykańską na kupno 
lampy kwarcowej dla ieczenia dzieci, 
któremi opiekuja sic koła młodzieży 
P. C. K.. nu kutno latarni do przeżro= 
czy dla jednej ze świetiic młodzieży 
P. C. Kn oraz na zakup materiałów 
cełem uszyciu bielizny dla najbiedniej- 
szych dzieci. 

Należy zaznaczyć. że w roku ze- 
szłym młodzież Polskiego Czerwonego 
Krzyża również otrzymała od inło- 


Ugłoszen a urzędowe, 


LICYTACJE 


E. 540332. Edykt licytacyijni. Dnia 17 
styczniu 1933. wodzina 9. odbędzie się 
w tuteiszym Sadzie, biuro Nr. 12, licytacja 
realności iwl. 320, gm. kat. Gorzów, War- 
tość szzuculkowa 5681 zł. Najniższa ofertu 
2840 zł. 50 gr, poniżej której sprzedaż nie 
nastąpi. 

Sąd Grodzki 


Chrzanów, 7 grudnia 1932 7139 


UPADŁOŚCI 


Sa. 30/32/35. W sprawie uvodowej Mar- 
kusa  Teichera w Dolinie wodracza się 
uudjencję ugodową na dzień 27 stycznia 
1933, godz. 10, w Sądzie Grodzkim w Do- 
linie, Nr. biura 14, 
przez dłużnika oferty na 40%, 


Sąd Grodzki 
Dolinu 29 grudnia 1932. 


Sa 25/32/2. Kdykt ugodowy. Otwarcie 
postępowania ugodowego do majatku Ka- 
zimicrza Nowakiewicza, właściciela towa- 
rów korzennych i kolonialnych w Krośnie. 
Komisarz ugodowy: Jau Kurowski, sędzia 
sadu Grodzkiego w Krośnice. Zarządca ugo- 
dowy: Dr. Samuel Kurzer, adwokat w Kro- 
śmie, Audjencja do zawarcia ugody w wy- 
mienionym Sądzie, dnia 6 czerwca 1932, 
o godz. 10 rano. Czasokres do zgłoszenia 
wierzytelności 28 maja 1932. 


Sąd Okręgowy, Wydział I, cywilny 
Jasło, dnia 30 kwietnia 1932. 7142 


7141 


1. sa, 20/31. Zastanowienie postępowania 
lsodoweęgo. Postępowanie ugodowe otwar- 
te uchwała z 27. czerwca 1931, Sa. 20/31/2 
do majątku dłużników Eugeniusza Meciu- 
sowa i Jadwigi Meciugowei obojga. w -Iwo- 
niczu wskutek prawomocnego odmówienia 
zatwierdzenia przyjętej przez wierzycieli 
ra audiencji ugodowej w Sadzie Grodzkim 
w Krośnie, dnia 14 września i 
20/31/10 ugody — zastanawia się w myśl 
§ 56, ust, I, L. 2, ord. ugod. 


Sad Okręgowy, Wydział Iọ„ cywilny 
Jasło, dmia 20 lutego 1932. 7143 


wobec podwyższenia: 


1931; Sa.: 


dzieży C. K. subsydium na kupno lam- 
py kwarcowej dla koła w Częstocho- 
wie. na założenie świetlicy w Stani- 
sławowie, oraz na zakup 15 komple- 
tów apteczek ratowniczych dla kół 
inłodzieży przy szkołach wiejskich. 


Ujawniene demu schadzek 
na peryferiach Lwowa. 


Wczoraj wywiadowcy policji sani- 
tarnej zlikwidowali pewna aferę z dzie 
dziny narządu. Ośrodkiem iej było 
uieszkanie niejakiego Gustawa Góra- 
lewicza w  Sknilowie. Osobnik ten 
przy pomocy Janmy Ungerowcj i Jana 
S:arkowskiego  zwabiali dziewczęta, 
strecząc je uastępnie do  nierzadu. 
Sprawa cala wydała się, gdy jedna Z 
oszukiwanych dziewczat uciekla z Skmi 
łowa i opowiedziała o wszystkiem po- 
licii. 


Sa. 53/32. Zastanawia się postępowanie 
ugodowe otwarte do majątku Salomo 
i Debory Jakób w Radomyślu Wielkim. 


Sad Okręgowy Wydział I. - 


Tarnów. dnia 4 czerwca 1932. 7144 
Sa. 76/32, Zastanawia się postępowanie. 
ugodowę . otwarte do majątku dłużnika 


Abrahama Kochane w Tarnowie, 
Sad Okręgowy Wydział I. 


"Tarnów, dnia 9 lipca 1932. 7145 
L. cz. I Sa. 50/32/9. Zastanowienie po- 
stępowania ugodowego. Zastanawia się po- 
stępowanic ugodowe otwarte do majątku 
Dawida Winda w Radomyślu Wielkim, 


Sad Okręgowy Wydział I. 
Tarnów, dnia 28 maia 1932. 


I. Sa. 70/32. Zakończenie postepowania 
ugodowego. Postępowanie ugodowe dłuż. 
nika Aleksandra Kazimierza Swiętonia 
w Wiełopolu Skrzyńskim jest zakończone. 


Sad Okręgowy Wydział I 
Tarnów, dnia 17 września 1932. 


Sa. 49/32. 
ugodowego. 
ugodowe 
Chaima 
Wielkim. 


7146 


7147 


Zastanowienie postępowania 
Zastanawia się postępowanie 
otwarte do majątku dłużnika 
Leiba Horowitza w Radomyślu 


Sąd Okręgowy. 
Tarnów, dnia 14 maja 1932, 7148 
1. Sa 70/31. Zastanawia sią postępowanie 
ugodowe otwarte do maiatku Eugeniusza 
Klimaszewskiego z Dąbrowy. 
Sad Okręgowy, Wydział I. 


Tarnów, diia 24 grudnia 1931, 7149 

Sa. 78/32. Postępowanie ugodowc dłuż- 
uiczki Składnicy Kółek Rolniczych Spół- 
dzielui z ograniczona  odpowiedzialnościa 
w Szczucinie jest zakończone. 


Sąd Okręgowy, Wydział I. 
Tarnów, dnia 15 listopada 1932. 
Sa, 80/32. Edykt ugodowy. Otwarcie po- 


stępowania ugodowego do majątku Moze. 
sa Schnala false Zuckerbrodta i Mariem 


Odpowiedzialny redaktor: Julian Bernadink. 
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OGŁOSZENIA PRYWATNE 
BROKATY zł. 3.90, firanki ręcznej roboty 


zł. 9.80, portjery, narzuty za bezcen. 
Wytwórnia Freilicha, "Lwów, Sykstu- 
ska 2ł. 6309 


UNIEWAŻNIAM zgubione świadectwo doi- 
rzałości semin. z dnia 17 września 1923 
Ł 15, Olga Hretczak. 7124 


NAJUPORCZYWSZE 
BÓLE GŁOWY 


USUWA 


„KOWALSKINA 


ALE KOMIECINIE | 
Z TYM ZNAKIEM AN 
FABRYCZNYM e 


ARMAÇEU CINA 
<AP. KO OWAL.: TA WARSZAWA 


4463 


4% 
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ZARZĄD FIRMY „TARTAKI“, PRZEDSIĘ. 
BIORSTWO DRZEWNE, SPÓŁKA AK- 
CYJNA W CHODOROWIE 
zawiadamia, że dnia 25 stycznia 1933 r., 
o godzinie  l2-tej odbędzie się w lokalu 
Spółki we Lwowie. przy ul. Jagiellońskiei 
1. 20, Zwyczajne Walne Zgromadzenie ak- 
cionarjuszów z następującym porzadkiem 
dziennym: |) Rozpatrzenie i zatwierdzenie 
sprawozdania, bilansu oraz rachunku zy- 
sków í strat za rok 1932. 2) Powzięcie 
uchwały o rozdziale zysków względnie 
pokrycin strat, 3) Udzielenie absolutorium 
Władzom Spółki. 4) Wybory do Zarządu i 
Komisji Rewizyjnci. 5) Wnioski akcjona- 
riuszów. Po myśli art. 54 prawa o spól- 
kach akcyjnych, mogą akcłonurjusze żądać 


umieszczenie poszczególnych spraw na po 
rządku dziemivm, przyczew žądauie to 
powinno być zgłoszone nie poźniej, jak ne 


14 dm przed terminem Walnego Zyroma- 
dzeniu, TW 


SKŁADAICIE DATA |E 
NA GIMNRZJ JM POL- 
SKE W BYTO «IU 


ZSR 7 w Mielcu. Kotisarz ugodo- 
wy: br. Tadeusz Smołecki, sędziu Sądu 
Okręgowego w Tarnowie. Zarządcu ugodo- 
y:i Adwokat Dr. Józef Fink w Mielcu. 
Audiencia do zawarcia ugody w wymie- 
nianym Sadzie, biuro Nr. 94, dnia 51 maia 
1932, o godz. 9 połudn. Czasokres do zgło- 
szenia wierzytelności do 28 maja 1932. 


Sad Okręgowy. Wydział I. 


Tarnów, dnia 23 kwietnia 1932. 7151 


Sa. 33/32, Edykt ugodowy. Otwarcie po- 
stępowania ugodowego do majatku Maury- 
cego Abenda w Tarnowie. Komisarz ugo- 
dowy: Dr. Tadeusz Simolecki, sędzia Sądu 
Okręgowego w Tarnowie. Zarządca ugodo. 
wy: Adwokat Dr. Emil Spinrad w Tarno- 
wie. Audjencja do zawarcia ugody w wy- 
mienionym Sadzie, biuro Nr. 94, dnia 22 
marca 1932, o godz. 10 połudn. Czasokres 
do zgłoszenia wierzytelności do 15 marca 
1932. 


Sad Okręgowy. Wydział I. 


Tarnów, dnia 13 lutego 1932, 7152 


Sa. 24/52. Edykt ugodowy. Otwarcie po= 
stępowania ugodowego do majątku Stani. 


sława Wicera w Tariowie. Komisarz ugo- ' 


dowy: Dr. Tadeusz Smolecki, sędzia Sądu 
Okręgowego w Tarnowie. Zarządca ugodo- 
wy: Aleksander Sienkiewicz w Tarnowie. 
Audjencja do zawarcia ugody :w , wymie- 
uionym Sądzie, biuro Nr. 94, dnia 10 mar- 


ca 1932, o godz. 12 połudn. Czasokres do 
zgłoszenia wierzytelności do 4 marca 
1932.. 
Sad Okręgowy Wydział I. 
Taruów, dnia 30 stycznia 1932. 7153 
FIRMY 
Firun. 504/32. Stow. L. 717. Wpis zmiany 


do rejestru stowarzyszeń. Wpisano do re- 
jestru stowarzyszeń przy firmie Kasa Za- 
liczkowa „Merkur“, sStowarz.  zareiestr. 
z ogr. poręka w Brodach w Mkwidacji, że 
drugim likwidatorem ustanawia się Reginę 
Schleifer w Brodach, Muzyczna 10. Odtad 
iirmę podpisywać będa z dopiskiem „w li- 
kwidacii* Dr. Hom i Regina Schleifer". 


Sad Okręgowy 


Złoczów, 8 listopada 1932. 7154 


stwo 


RATUJCIE ZDROWIE 


Najsłynuiejsze Światowe powagi lekarskie 
stwierdziły, że 75 procent chorób powstaje 
z powodu obstrukcji. Chory żołądek jest 
główna przyczyna powstania najrozmait- 
szych chorób, : zanieczyszcza krew i tworzy 
złą przemianę materii. 


Słynne od 50 lat w calym Świecie 
ZIOŁA Z GÓR HARCU DRA LAUERA 


jak to stwierdzili prof. Berlin. 
tu Dr. Martin, . Flochflacttcr 1 wielu 
innych wybitnych lekarzy, są idealnym 
Środkiem dla uzdrowienia żołądka, usuwa- 
ją obstrukcję (zatwardzenie). sa dobrym 
Środkiem przeczyszczającym, ułatwiają 
funkcję organów trawienia, wzmacniają 
organizm | pobuazają apetyt. 

Zioła z gór Harcu Dr. Lauera usuwają cier. 
pienia wątroby, nerek, kamieni żółciowych, 
cierpienia hemoroidalne, reumatyzm i artre. 
tyzm, bóle głowy, wyrzuty i liszaje. 
Zioła z gór Harcu Dr. Lauera zostały ua: 
grodzoiie na wystawach lekarskich najs 
wyższem odznaczeniem i złot. medalami 
w Badenie, Berlinie, Wiedniu, Paryżu, Lon: 
dynie i wielu innych miastach. — Tysiace 
podziękowań otrzymał Dr. Lauer od osób 

wyleczonych. 
Cena 1/2 pudełka zł. 


Uniwersyte. 


150, podw. pudełko 


zł. 2'50. Sprzedaż w aptekach i składaci 
6522 


aptecznych. 


PORTJERY brokaty narzuty zł. 7.50 fira 
ki ręcznej roboty za bezcen. Wytwórr 
TOŻ Lwów, Sykstuska 21. 


A ODCISK 


zgrubiała skórę i brod 
usuwa bez bólu i bt 
powrotnie znany ad 14 wi 


Że 


FABRYKA CHEM-=FARMACEUTYCZFA 
„AD.KOWALSKI waQSZAYA 


WYROKI PRASOWE. 


Pr. 2/32, Wyciag z protokołu wspólnego 
Sąd Okręgowy Wydział H. w Złoczowie 
w sprawie konfiskaty pisina ..Zołocziwskie 
Slowo“ mna posiedzeniu uejawnem, dnia 2Ć 
grudnia 1982, po wysłuchaniu zdaniu Pro- 
kuratora Sadu Okręgowego, postanowił 
w myśl § 489 a. p. k. zatwierdzić tymcza- 
sową | utskatę, zarządzona w myśl Ś 467 
a. p. K. przez Starostwo w Złoczowie pi- 
sma periodycznego pt:  „Zołocziwskie 
Słowo” Nr. 1. rok I, z daty Złoczów, dnia 
20 grudnia 1932, w  ustępach na trzeciej 
stronie zaczy:rajacych się od słów: „tu Da- 
czt do słów „Ukrainy“ — Otomane, my.. 
Ukraińskomu Narodowi", „Szczast —- że 
Wam Boże mynutoho roku". W naszomti 
„poza naszu. Zakazuje się dalszego rog- 
nowszcechniania tego pisma, a zarazem 
orzeka się w myśl $ 493 u. p. k., że osno- 
wa wyżej wymienionego pisma w skonfi- 
skowatych ustępach zawiera znamiona 
przestępstwa z art. 154 k. k. Równołześmie 
poleca się odpowiedziahiemu redaktorowi, 
by w najbliższym numerze pisina perio: 
dyczniego „Zołocziwskie Słowo na stronie 
pierwszej umieścił całą treść texo posla- 
nowienia na wlasiy koszt. Uzasadi'enie: 
W artykułach tymczasowo przez Staro- 
w Złoczawie — skomfiskowanych 
mieszczą się znamiona zbrodni z art, 154 
§ 2. k. k. przez zachwalanie czynów stato- 
wiacych zbrodnię stanu i dlutegu orzeezo. 
um jak w sentencji. Przewodniżzący: Wi- 
teprezes S. O. Dr. Osuchowski, wr. Pra 
tekolant: apl. Mr. Olesińsk:, wr. 

Sad Okręgowy, Wydział Hh., 

Złoczów, 26 grudnia 1932, 


TS * 
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ROZMAITE 


I. Ne. 504/32, Na czccz Jakóba Glasa jest 
wpisane w księdze grunt, Trzebinia, w stanie 
biernym realności lwh. 123, prawa zasta- 
wii dla kwoty 180 złotych polskich poży- 
czonych Markowi  Launserowi.. właścicie- 
lowi real:rości pod Nr. 11 w Trzebsii pod 
zastaw 2 ławek w bożnicy trzebińskicj 
będących. Wzywa się wszystkich, którzy 
roszczą sobie-pretensie do tegoż prawa dn 
zgłoszenia ich do końca 1933 roku, gdyż 
inaczej powyższy wpis zostanie z księgi 
gruntowej wykreślony. 

Sąd Grodzki 


Chnzanów, dnia 23 grudnia 1932. 4140 


Z drukarni „Słowa Polskiego", Lwów ul. Zimorowicza 15. 
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